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S\VIBiJ tra·nsport •k:;t::ch Pr111wnl1J Umysłowi m. llodzł I 
Międzyzwiązkowa Komisja Pracownicza uchwaliła 

ogłosić w dnru ponow'nego otwarcia Sejmu, t. j. w środę, . 
dnia 22-a<> b. M. I ra•złek nadszedł 

z fabryki Leonhardł:a: 
Jednogodzinny Strejk protestacyjny od godz. 

11-ej do 12-ej w południe 
przeciwko pomłnlęclu pracowników umysłowych w ustawie o ubez
pl•cz:enlu rra wypadek bezrobocia I na ubrania m~skle, damskie, dziecinne i palta 

Tanio, cen, · stałe. 
Wszelka praca w benkach, bkmtch, icentln'lfdl'"r abrycznych -

1 Innych . zakładach M1łdlowych I pnemysło'wyc:h wszędzie tam, 
gdzie sii ratrudnhml pracownicy umysłowi, winna. -na przeciąg . 
tej godziny ustać. Wrywemy Wrrs, Koledzy, do- bez'l!zglę~nego -
w'yko1ta1tla polfJiszej itthwaly. · • . _ ,\ · 

Edmund Wasilewski 
564 

ŁO.Dt, Sienkiewicza 65. 

Międzyzwiązkowa ~omisja Pr~owriiczą:.: 
Stowarzyszenie Handloweów Polskich;. ' _ , 
Zwhp:ek Zaw. Pra~ownlk6w Handl. i Bhirow:. m. Ło"~i, 
Stow. Wza)emn. Pomocy 'Prac. Handlow~ Clirześcijan, 
Zwlqzek , 'L.aw. Pracown. łłandlowych i -Przemysłow., 

l8oa Zwlqzek Zawodowy PraeownlkóW Bankowych. 

W przemyśle cz~stochowsklm · tQ .lileszEzególrHe. 
CZĘSTOCHOWA, 18.X. (PAT) I 
Przemysł włókienniczy weł

niany w rejonie częstochoW11kia 
pracuje 3 do 4 dnł w tygodniu; 
pos~gólne fabryki otr:r:ymałJ 
ut}>ytanie firm . zagranicznyeh .11a 
przędzę, jednak 'firmy te posta
wiły warunki, których czę1tooh9-
wskie fabryki przyj•ć nie mosłJ 
ze~ względu na cenę ~ny I 
rozpoczęły konferencję z robotni
kami o zniżkę 20 proc. płae •
robkowych, lecz wzamlan s:a tit 
fabryki mogłyby pracować 6 dni 
w tygodniu, czyli tem samem ty
godniowy zarobek robotnikó-w
zwiększyłby się przy obecnych 
trzech dniach pracy o · 90 proc., a 
przy 4-ch dniach pracy o 40 pro'.. 
cent, jednak robotnicy nie pn:y. I 
jęłUych warunków. 

Przemysł jutowy pracuje rów
nież niepełny tydzień, co ujemnie 
wpływa na cenę produkcji, a m
botnicy wymagają nadto, hy fa
bryki w soboty płaciły rotioeiznę 
za pełne 8 godzin, eh~ praeujtf 
tylko 6 godzin. 

Według ' informacji . fabrykan
tów jeGt zapotrzebowanie na wy
roby jutowe, jednak nabywcy za 
strzegają sobie warunki regulo
wania zobowiązań całk.owłaie dłu 
goterminowerni wekslami. 

Pnemysł żelazny, emaljentie 
i odlewnie pracują normalnie i 
mają ~uie ::P.potrubowanie, Ieez 
tylko firmy poważne, jak pd
stwowa htfia „Blachovo:aia" i „Me 
talu!'gJa", m:d. .. jcze za& i'ałtryki 

nie są w stanie dotrzymać plaeu. 
Huta „Cz~stoehowa w .dalszym 
ciągu nłe pracuje. Robotników 
i ur~~t!ni.ków zwoloiouo, zatr1;y
mując minimaht1t ilo8e w eeh1 
:wykonywauin niCf...n)'IŃ MWt. 

· Ale zawsze lepiej niż w Łodzi • . 
Kopalnie, kt61'e doetaręzają rudę 
clla Króle-.nkiej Huty i ,,Laura" 
pneuj,, te zaś, ktćre dm1tarczały 

dla huty „<Afllłochowa", są nie
esJ'Dlle. 

Huty 9*la„ majlł duże za
potnebowanie, ptacują _pełny ty
dlłeń, jednak bra:K im · kapitału 
Hroiowep, fd'.\'Ż za SWlf produk .I 

cję otrzymują tylko weksle. j Pr'J8UJ)*8ł drzewny otrzymał 

Pneątysł ceramiczny, jakkol- WJIOdn• 1f1lrUDld - epłaty rata. 
wiek miał, duże 7.apotrzebrnrM.łe llli w d'IU p6ł "*'1 a Jl9yte 
to jedn-ak obecnłe poneEe(61ne ~ z l-6w paflltwow)'91t za 
cegielnie żmu3:zone były przepro- doHnłeot :mt ; fwdlda na llle
wadzić redukcję swych robohti- rirckc.m°'dadt. Jókolwia ce
ków_ ze względu na końe2ący .1, aa rądowa Jłll't wyi.Wa llłł 1f 

sezon budo,dany, 1dyt ponadto ,,,.-.mtlJyek lu.eh, to jedmrk 
posiadaj:, duie zapasy. W* kaptt.lu c .: • . · Jłłł tl;rfaki 

Po tamtej stronie kordonu. 

Słysz brzrt~ec; co ty taki pteczalny jesteś? ,, 
Dlen•eg nlailla, wet co~ ·· , 

do pnyjęcla tycJi warunków, 
gd,t to da Im możność nieprze
.,,,_ pracy. 

Przemysł chemiczny, og6lnie 
łloą; pncnje normalnie, zaś pa
płernłe nawet mają kolosalne ob
stdmdd l pracują na dwie zmia
ny, jednak pokrycie za produk
eh OtrzynNją w wckalaeh, które 
pnewałtde trzymają w portfelu, 
gdyt nie są w mainości . w żad
DJ'lll z banków takiej ilości we-
WB ldySkoutować. -

Rolnicy pnystąpili do omło

tu i wobec zwyżki cen na zboże 
rozpoczęli spr.red-aż; co poprawia 
ich siłę kupczą, gdyż dotychczas 
ociągali się z nabywaniem rze
czy, nawet najkonieczniejszych. 
Mniejsrie gospodarstwa -kopią kar 
talle, lecz otrzymują z _morgi do 
40 c., co stano·wi mniej niż średni 

1
.plon. 

PRZEMYSL BIALOSTOCKl 
PRZEBYŁ KRYZYS. 

BIAŁYSTOK, 18. (PAT). Pr.ze 
t!Jilenie g.oop-odarooe w życi:u pil"le
:znyisł-Owem ooęgiu białostockiego 
faiktyicmnie jnli mi'Ilęk> boo pOIWa
m iejsi&ydl n~w. z wyjąit
kiem. kilku drobniejazy;ch firm, 
które w OOtrooie pr.ru.es:Henfa oo:>ta
ły rmdrw;i:a.ne, ·oofy pI"Lemysł bia
~cld srezę.ś'liwti.e paizebył kry
~ i oboonie faibJ:ykii są. ~IUŻ 'W peł 
il'lym nrohu. Spmooaii to.wa11·ów 
odby'W'a się nmmMn,iie, obirOlty du -
że. - · · 

;;z::..cw• -„ · B~!!:.~!!!!!~;J!! *~=s~!:s~~~ j~e~s!'.z!!!cz~e:!!!p~o~c~lą~g!!l~c~h~o~d~z~ą~. ~~~!!!!!!! ~ZAS PRZ\'.'POMNIEć 'sol1IĘ 
• ! _O LODZI. , :,. _. · : 1 
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Minister . Kieóroń W ·Bielsku. 
BIELSK 18 (P.F\T). Dzień I Josephiego, pr0dukuj~cą · mn- Nash;pnie p. · minister udzie-

dzisiejszy pM minis ter f{iedroń szyny tkackie, eksportowane l ał posłuchań w gmachu szko
spt:dzlł w 8iełsku, dokąd przy- zagranicę, pocz.em przyjął de- ły włókienniczej . 
był o godz. 10 rano. P. Mi- legacj ę robotników z fabryki, z Wieczorem p. minister od-
ni9ter nf'iMZlł znartl!I fabrykę którymi rozmawiał przez dłuż- jod:1ał do Kestowic:. 

szy czas. j 

' :- .KRAKÓW, 18. f PĄT). W po- ;~ : 
nied'f.ia.łek, dnia. 20 bm. o godz. 
8,30 pa.n minister :pmemysłu i han 
dlu, Kfoc1roń, prriybył do· IGrako
wa. w ce1u ,zaip.oon:a;nia s.ię iz syfllia
t;j4 i połirn~bam.i o·ś.r.o<lków prze
m~wych. 
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interwencie rz 
.. Głód i c~łód traf i a ją do piwnic I na poddasza . 

,. Y\iz.esiit.en!e ffi.nrunsoove, nieod
łączne od .pxu.e1prowadwnia dizi.eła 

SMUOO~i„ i WLsz.ailala, ost.a.tmii.ami. 
etu1.Sy, doc:ooyu.nia wyrt;wiOII'IZyły sy
~ję t.rngic7.m.ą dla. :rz;ese pra.ciu
jąicycll Lotdl7ll 

.Ja~~, w oowidooh pr.re
J:omowyOO, zaobeww-O!Wać motina 
dwa zj.a.'W'islkai: 'z jednej s1lroo.y 
w oborza.:e robot.ini>CiZym. jaklna.jd:r 
lej idą.oo 17.m'Lumiooie potirwb Oj
ezyrmy, kltóra pl'!ZOOyiwa. ciężki 

c&xoo rzmagań ~ z:astairUllłaroi g1'1'he 

chami :imłaqji i Si'Laleń-ozej g.oepo
damki gamnetów, Bpra.Wl\Lją.cych 
m.ąd.y, praed premtjerem <ka.b
skrum, z drug.i.ej ŻiaB nieu&t~li-

- ;wiość pm.emyscłu, który poot..ranł 

;wyi-ówna.ć dewru;i·ta.cj.e ok.u.pan
tów kOS!Ztem kredytów państwo
~ a <Jibeca:rle umie tyJik.o pom
patytCIZIIlie mówić o kcy,zysie, bra.
ku giotóWlki i not.io.ryoz..n:ie ucllyla 
się od Wl9Zedlkich ma.dcizeń, od: 
;wmehlciego ~ z rzą
dem w moonem.cie, gdy państw"O 
joot w pOttmebi.e. 

Pil'l'Willy&ł łódu.k!i nikt :pooą.&zać 
nfo iooże o senitymanty. P-a.n,o, 
wae · pmean.ysłowicy ~k1i daii.ał'a.ć 
tylko w myśl dlOib.l"l.e woeumia.ne
gio mterootl. własm.ego. 

Nie chceany pr.zeto na. ie1n 
mi-ejscu aipeiować d'O uomć pa.
trjlQłtyOZIIl.ych pp. praamysmoów. 
~iiiać do niob. llllO'i..na. tylko 
w myśl tak f71.1 !iiruw.mj zr°"'8ła
negio mtaresu. włunego. 

Biiorąic neiciz po ,,kną>iook1l" 
tmeba OOiać sobie spraiwę ~ tego, 
że są dnie, kiedy tmeba ,,.diołooyć 
do .i1n:ter0011", choćby bo naa-a:r.ie 
I1W ·wyitreyma.W kmhlrula.ejń-. 

Pp. p:raemysłO!WCy musą. wie
dzieć o item, że żą.d.a.nia, wymm.ię
te pr:rez zw:i:µki robotnioze są 

tem m i n i m u m, które z.a.pew
nić IIlła. n.a;js.kro.mniejmą egzy
sten.ciję. 

Dl'3ttego te.i ni.epodoibna Uiwa
żać 00m0Wlll8j od!pQIW'iedrLi. pme
mysl:QW.CÓW za kiaitegioo-yemną i °" 
StaJteC!Zillą dooyrz;ję. 

. Skoro robotniiioy. mchowają 
ipoo&tawę sP'<Jlkiojlłlą il z oalą ufno
śe>.ią urladą się d10 mą.du, by pod
jął kroki S>tafil.OIWICll.8 . i m<>ooe, 
któreby ~iły kJ.ęace i odsu
nęły widmo śmierci gl!odowej ·od 

w dniru. 12 ~'Zliemiik:a 1924 
roiklu 'UJkaizad: s&ę w LEmS w d~ir
taman.cie Pais de CaJla.lis we Frain
eji ;pierwszy 1Il.11lmar rwydawainego 
d-O!tyOOciz.ais w He!l"Ile w W estfal]i 
,,Nrurod<>iwc.ai". Pismo tJo jest 
:p1'Z'0'Z!Il.aea;.()l00 dm 1 ~CÓIV 
jpO'l:slkli.c:h we Francji, w:y<l~wcą 
7.aś jego i n:taieizeliIJ.ym. redialkitorooi 
:fest poseł Miicbalł K 1\iaitk~ 
(Ch.-D.). 

W pi~m aT>tylrule w&tęp
nym, pooeł K W!iiai'!i'k!o~ pme 
m. im.: 

„Br<Jlll'i:ą.c intere!SÓW roboWika 
polsikJOOgo we Framj, Mvdć to 
~Y w imię wspóln~h mt-e-
11eL'>Ów ~i i Franc.ii: wati w 
imię ibradycj1 i{ll!TJ:yjłtni, ~ wią
żę o1ba !Il.Moidy. 

Z talkrimi zamdwrami i uiciuu
emroi W'iitamy się S10!1.idewnro na 
fi'MllCIWmj q;iOOJli ·z DJalSiżymi wy
te.lmóik:ami i pnyja.oiółmi i aaey
ł.anniy im WS'L~t'lOOl oordooiz.ny U

ścisk dłolnri. Również serooorwi-e 
wittamy bo~ FratnClję i 
wi'elliki iooród fraincmiki, k.itóremu 
w j.eg-0 d'Liejom--yicn zadani~ ży
czymy_ 1' ~ego seroa. w~ 
nia.t', . • · .. "' . 

d!rzwi roboitniik.a, tedy nie może 
na ten gros p.orzoota.ć gruchy rząd 
i rprnemysł. 

Niie naJ.eży iamyikać owu na 
OO, że robatn.ilk., zroiz.pa.CtZOIIly dłu
gim głooem, mchowuje jednak 
spokój i id.zie za iinstynikitem idei 
państW()Wej. 

Sprawie tragiCl.l.Ilego pmeisile
nia pośw.i.ęca.ją ćllu.żsw airtyikuly 
dmieil.iil'i!lci ł ódJ'Lk:i e i cz.aJS.Oj:> i-sma 
putyj:n.e. 

Ikar na usługach Niemiec. 
Zeppeliny narzędziem propagand 

Ozteriołetma praktyka eiza.su 
wiojuy o.raiz sendec1'D.e atosunki.i z 
Sowii.eta.m.i. ·w;pły;uęły w S'_PiOOób 
barorzo ks1>;t.aJ:cą.cy oo. kiie.row.n.iic
tiwo p..oopaga.nidy nierrnieckiej. O
s~ mamy ~nowu do zainoto
w.amrl.a w.oole dob:ry i sp.rytny 
·tn'!l.wk p.rop.agandowy, mogący 
przyni%ć N•ie.moom pewme kioo.'.Zy
ś:ci. reailn e. 

Mówii.my tu o.cayw.i..ścii.e o pr.o
pa.gain<lioiwym l<licie Zep,pel<i:na R. 
3 - ą. Fir.fod.rrlicbshafon n.ad jezio
rem Bodeń.&kiem do„„ Ameryki 
Półnoon.ej -, co r.osta.łio z wiel
ki.em poi~ i giodną p.o
dtziwu apraiwn.o6ciią d'()<.kOOl'31Jle w 
~ oo:i.el:rudu.ii.efilęcii.u pa.ru 
godiziin. Dla mwyiplllklooia t.egio 
fa.i:.Uu., b~.o niiewą.t<p1iwie e
fe&,towuooi ~am techniki 
~ nad zaiporatni µrrz.eetn.&
m, nadmienimy, że odJ.egłOOć po
międizy Fciedrti.cJ:ishe.fen a lotni
mem Laik.e.hw:st, miejscem wylą
d.owa4lli<a. R. 3, W'YlIJ.OSi „tylko" 
8.600 klim. 7JwycJ.ęsdci · Zeprpelin 
niósł ·w &Wetn wn(}tJrrl.iu 27 1111.dz.i 
~Clgli oraa 4 cizrouków k.ooruisj;i a
meryka-ńsikiej (staitek. p:r:zezn.a.c:w
ny jest ćHa. Strun.ów ZJ;jedaioow
nycll). 

Jeśli wienz.yć prasie niiemie
clciej, w dnliu pmybycia Zerppel.i
n~ a r~ pooa.d, ziemią a
meryik:a.ńfilcą i pNelotu jegio nad 
New~ YIO!l'lkiiem, ołbrizymie to z,b:i!o-
1Xl1Wlisko 1uda.kie wpą.dło w StZal 
nieoipIB®1y. Tłumy nieprzejrza
ne gniotły &ię i dusiły na uliicach, 
syreny Oikrętoove :ryc.zały, dz.ie
sią.tki orkiestr na daichaich dirapa
czów nieba. [!""~J; 1;,mr ~- na po-

t 

I miano całą rów:no...,agę du
cha, jaką zaichowują ~es.z.e, wy
ry:wa się jednak chmlami okrzyk 
r0<ZipaC1Ly, deotermina.cj;i i słuszne
go 0<buraenia, jak z.a.cytowa.nY.i 
p.l'Zez nas poniżej z „Loda,iani.na'. 

„Bod.kreślić naJ.eży, że duch 
me.s'Z robotnica.ych joot lepszy 
ainiżel,l s.ię s.pod!ziewooo. Wy
SOII1diowana p.ra.~ llfuS Otpinja. 
r.oibo1Jn.ików pozwala na.m twier 
d7iić, że robo1lnicy od swy~h żą,-

ar na ust u gach Niemiec. 

rum nie u.&tą.pi4 i jeśli walka i by nie r.~pętali teg·O głiOS'U W l)r, 

rorz.poczęta ·~ ie pójdzie tQII'em kam, nicizem niedający się p 
poil.uł>ownegu :z,ałatwie.nia, sta- sk.r-Omić. 
nie~~ do wallci - ~o walk~ o- I N<ie oz.as na uc.llyla.n.ie się OQi 

std'eJ i beq,W'LględneJ. Za moo- wsrzelkiej dyskusji i z.a.fila.niania 
bliic-za,lne skutki strejku - się cyfrowemii. da.nom.i rndu.kcjL 
krwawa odpowledzia.J.nooć pa
dnie, na kaipitaA, który stale tyl 
ko myśli o swych zys.kach, i 
j€M.c.ze większa odpowiedzial
ność &pa.d.xriie na iąd". 

Niechże baic.zą przeinysławcy, 

Pa.nowie, „po klu.piecku !" 

'Tuzeba dołożyć - lud.t.ie ni& 
mogą umrzeć z głodu! 

Ale dooyd·ują.ce sl'CJowo jest p-0 

s·trOIIl.ie rządu, za którym stoi aiu
tO!ryitet pa1istwa i zaufa.nie ·całego 

społecizeństwa. 

Cz.a.s, by rzą,d oo słowo wypo

arzędz1em propagandy. 
wdedrLiał jaikill.ajeychlej, by 
laa.ł m o d u s v i v e n d i 
wyjścia z sytua1ciji obecnej. 

wi.tantl.e lllt~W~IBlo.egu UW.SW gv
ścia. A naijcieJ.{.a1"f"S'Le, że wfole 
sl\lepów (chyba Il!iemieok.ich) u
dakooowaJ:y swe f'&513.tdy flagami 
niemlec.kiern.i J to o ba.rwach ce
sa.riS1ktich (!), nie republikańskich. 
Po sz,cz~liwem wylą<lowainiu. do-. 
wódca p.0twietrrz.TI.f!gio okrętu dr. 
Ec.k.ooer, w.ra.ri; ze swym sz.ta.lxlm, 
p..I•zy<jęty ?Jost.aJ przm prmydenta 
Coohldge'.a .• 

T.a.k wyglą,dia re<żysars.ka., tea
tra.Lna stron.a w~pamiałego p!l"Lelo-
tu nad Atlaintyk.:i.am, Jakie zaś 
je.st j·ego w-a;c.zenii.e praiktycime, o 
oo ooo<l:z.iło N!i.emcoan pray a.raai

fowa.n.iu podróży p. Eoken~ 
o tern p.omówllimy ndżej. 

Paizeą_ew&i.~ ~ói 1a 
zbieg.a się w crzrusie a; wył!Oieniem 
do suhsikryp.cjli. · 800 miljooowej 
paiż~ dla N:iemiec. 'lh&ba 
przymać, że talk.ie :z.ademonstro
wrunie w tym wł-a.śnie momen(je 
calam.u świr3Jtnl ad oou1os tri:umf11 
Iliiemioolciej tecJmi,lqi, wyn.ia.lu-
01>;ościi i pracy - i.le n.ie robi, i 
kio.rnystlliiejsze jffit dl.a. powodze
nia poŻyook.:i., n~i setJkli propagan
diowych, drr-ogio opłacanych aJrty
kułów, n:iti; afisze :reklamowe i in
ne, mniej lUJb wii.ę.cej slrutectz.ne, 
środki ag<iita.cji. 

Zrukła.dy we Fr.iedr.IDhshafon, 
Uiik i wiele mych prtredsię
b1oratw p.rzel!Jl.ysbu wojennego w 
Nłem.c-zech; ' skatza.n.e są na roea
dziie klauzul Tcaikitaitu W eirsal
.skiego na zagłaidę i z.n:iszc.zenie. 
Rzec:z pr<ooba, że Niemcy nie che:\ 
dać się p·01Jbruwiić wspatniiałyoh z.a
kłaidów zeppelri.nowskicli, które 
pr.zecież - róW'Diie dobrze jak 
dla Sta,nów Zjednocwnyoh ...:. 

llil•ł:{ą l u.a .i.'\161ll.i.ec p;rodu,lrowa.ć Chwhla jest dooydująoo. 
d'Liosią.~i . ołl>rz~ statków . i Rząd musi uiaJ.eźć p-0słuch 
~a.noormkow. pow1~tr~ych, , gr-0~ i śród pl'1'Lemysłowców i śród :ro
.i.qych dla ruepr.zyJaci.ół panstwa batm"kó 
nie.mieckfogo: J'Emillin wyk<>nar- , 1 w. 
uia obowią,zków zbliża si~ nieu- I Rob.Oltn,i,cy rozumieją, że nie 
bł~alnie. Nde d.z,i~ .więc, że ' c.z,as dziś n.a strejki, niechże 21ro- 1 
Nieme~ ~h~ą ra.t<n~~c .metY:le ~la 7.umieją i faibry.ka.nci że nie woł-
loo7kosc1, iłe dla steb1e d.z1ed.zJ.C- . . . ' 
two hr. Zepvel.i:na, będące tak po- no. Jgrać z ~u~ i ~kaizywać lu
.:;ężnym środkiem W'Oj~nnym. drLi, kitórtzy d.źw1g:uęli potęgę pnie 
Lot dr. Ec.kenara ()DliCl'l0t11y jest mysłu łód'ZJtiegio - nll; śmierć! 
na. zwróoonde u~ całego świa
ta w ki&rullikiu pot~ niemieckiej 
toohrulki i n& zmiękmenie 's.ero 
zwyc<ięzóów, :kit.ćmzy pl"l'lhciei ró
wnież mogliby k~ z fabry
ki zepp&liuów ( <>i:nfIDuMe je nie
Mwodn~ w litanie, ni<elld.Mllym 
do wojenneg~ użytbt). 

Sędsić wszakże nałeśy, ie po
mimo ro.dmuohanf!@'l> bwdW en
\uajumem Ameryla, ~ 
bliŻ!!i i dM!i. ąisielki filemioo nłe 
dadzą się W7:iąć ~lep „cyrwilizo
wanyeh ldobYOllY ludrziłroś()i", u
postM.iO'Wionyoh w ~~ym 
,, Z. R. 8". RodrM:lny brat tego . 
„R. 3", który prneleciat n.ad Ant
l'Mltykiam, mógły z tero większą 
ła,.twio{.cią udać się tylloo do Pa.
ryża, Londynu rJLy W a.rsz.aiwy, w 
celaeh znaiemie mniej pooyf,isty
cznych. 

I dlatego pr.Lyp~y, że 
ten właśnie airgumoot, pmem.a.
·w iający do zdrowego rozsądku 
za4nteresowanych rządów, nfo po
zwoli im na przekreślen;ie posUt
nawiooia, dotyczącego ~e-. 
nfa nieboopiecznyoh dla. l'!ldziko
śoi zakładów ftledriooshafon
s:kich. Kto Irle igl'3. ~ oginńem, ten 
się z pewnościft, nie flPll'!SY· 

Rx. 

Rezolucje związków umrnJ."o 
kowane i tchnące odczuciem 
ciężkiego kryzysu, jaki przeży. 

wa cały kraj, punkt ciężkości 
przesuwają na interwencję czyn· 
ników rządowych, które po· 
winny wypowiedzieć swe mia„ 
rodajne zdanie w sposób decy
dujący i autorytatywny. 

Chodzi o to, by nietylko 
robotnicy, ale i przemysłow· 
cy zrozumieli, że chwila o
becna wymaga od całego 
społeczeństwa największych 
ofiar. 

Strajki i zamieszki w dobie 
dzisiejszej, gdy mróz, głód i 
nędza lada chwila sprzymie
rzyć sit mogą z wrogami pań
stwa są niedopuszczalne. 

Zażegnanie posunięć niepo
ż'ldanych z którejkolwiekbądi 
strony zależy obecnie tylk~ 
od rządu. 

--======-----„ 

Na mądre poczynania~ decy
dujące zarządzenia i interwen
cję sfer rządowych oczekuje z 
ufnością i nie(:ierpliwością Łódź, 
a z nią cała Polska. 

~ . „-OWI f:" & . . .r• . POLITYCZNE. 
A. N. 

W druiu WCIZ()rajs~ym. Kooce
larja sajmorwa Oltlrzyrrna.ła p110jekt 
ustaiwy ska;roowej i pTeliimia:tairz.a 
1:11.l!d.żetowego na ro!k: 1925. 

·* * * 
M~eik'. ·J&ref Piłs11.1\Wld wy 

joohał WC'ZOTaij 'W'tarL l7j ro.dmiITT.ą do 
Wmlin:a. P. Mamsizałlklo!Wi tmva!l"Zy
szią. m'!llj.oir Pfus'kloir :i a1d:juita!I1t por. 
·J albłoo.IOIW'S'kfu. 

"' .• „ 
P. !p!'OOl!jar Grru'bsk!i: 71W'I'ÓCil 

&ię do IP· M~.tkai llitit.aija z. pi
OOIIlllll:ą '{lll'OOłbą. o mlOUJliw-e iprny
Śp'ficm.e'Ilie z.a!a,~ projekitu 
uatww;y o struniile wyją.'bkowyrrn. 

Piro~ swą moit;yiwru:je ip. prettnjer 
~ętl'3mi na oozpioozeńistwo pll 
~w fuj.u. 

IJWG stę doomoojiemy, ro'.Jfu.. 
'W'Mllm międl'lJy mąrlool J.łOlskim a 
!11.~k'inl w 81pl'aiwie zia.warei:a 
UllilJOfW'Y hamidtawej mię&y Olbu 
~twami d~ają. 'lrońcai. w; 

tych dnia.oh należy sifJ spod'Zie
wać sf<imaili.'lowamiia r<JlkQIWań. · 

Tean s1amem peiwine OO.tych- . 
~e nireip<>TOO'Jlllll1iooda na tłe 

oibo!pólinych stoownków hain<llo
wyicih ZOOita.ną de:fimtyrwnie usn
nń.ęte. . "' - "' 

Jak się dowiadujemy m1011-

ter spraw wojskowych, gen. Si
korski, skróci swój pobyt za 
granicą do minimum i ograni· 
czy się jedynie do odbycia naj
pilniejszych konferencyj w Pa· 
ryżu. 

P. minister bowiem pragnie 
być · już w Warszawie za kilka
naście dni, aby wziąć udział w 
pracach Sejmu nad ustawą o 
najwyższych władzayh wojsko
wych. 

Z tych samych wJil~dów 
gen. Sikorski zaniecha prawdo
podobnie podróży do Rzymu, 
którą miał · odbyć z Paryia. 

„ ~ ~ 

Yf ~lę, dnJiJaJ 19 paź<l:Meir 
mk.a pmyjeidZa. dJo Wa~ 
de:legacja. W!JWed.zik.a, U!pl()Wami<J
oo do przapro.~ rOOro.wań 
Z pmed;;t.a,'?ricic:xani Wł.ad'L pol
Elk.li.00 w ~wie k~tat.iu han
diQW&gO polako - ~ego i 
'UIW'M'Cli.& go. 

Rok()IWainda oo UIMJaibruz,ują do 
tyehC!UlS z.wiązoMle 91Joiswnki hain
di-Owe poil~ko - &wedrzikie i zam
ktn.ą. cykl umów ha.n.dJ01Wych z 
~Mni ::~:md)'OOIWSkiooli. 

• • • 

Komi.aja przy<jęla arl. 19 pro
jek.W, U1Sła.131jąicy ilość radinyeh w 
gmilnach, liciząicyich d'<> 2 tysięcy 
miOOhk.a.ńCów - r.a.da gminna ma 
się składać z 16 ozron.ków, od 
2-5 tys.ięcy - z 20 czŁ, od 5-8 
tysięcy - 'Z 24 07Jł., od 8-10 .tys. 
- z 28 crLłoo.k.ó)V. Na ka.©de dal
SIZ8 5 tysięcy mies~ań-ców pr.zy
pa.dać będrz,ie 4 rndnycih. Dłu.ŻS<zą 

i giocą.cą dysk:uaję Wy<W.ołał airt. 
20, diotyea.ą.cy OOllflJUSl\l wieku. 

W 0dłtug projektu iizą,d-0wego 

z azyn.n.ego prawa głOOQIWa.nia. 

mieli k<lWLystać wszyscy ob-ywa.te-

P. ~a.w Thuguitt, lmóry le, k:tómy ukońCtLyli 1~ .. 21. ~ed1 -
d . . ił .:i- W„'1'!".17..lliWt,. n.aikże wJęks©ość kOlllllSJa pI'ZyJ ę a. 

oneg aJ p<>JW«'OO U!V --~ „ J' • L _,:i • 
lv,,;I„,; .:i-· d · · ,.i W[)a.<OSek K1ThbU' p. S. ., pu<UwyZ-
.,.~.e w u:uli\l 'lJ.Sl<l;rSIZym pmy-
. · n- '!.-~~-! I sza.ją.cy OOiliZ<US wieku d-0 lat 24. 
Jęty przez p. pr~ U'~a,IJl!l'M.e-
go. - R~preze.nta.nci lewicy zgłosili 

,.. * * wniooek mn:Liej~ci. W za-koń

W dn.iu wC1LOrajS!bym. odibyb. 
!!we pi&TW&Ze po ferjaeh posiedze
nie sejmowa. k-oonisja a.dlniniBtra
ey.jina. Obradowa.no Md proj0k
iem usta.,,.,. o sarn~ wiej
lłkim. 

czen:il\l obrad p.ooitaro.<YWii.ono, by 
komisja ooiera.ła się tmy raizy na 
tydrlJ.i.eń. Z tyiCJh - posiedzenia 
wtorkowe będą po8więcone s.pra
W<ml bie>żą.cym, w środy rn~ i pią~ 
ki lroanisja 01b11"!,d()(Wa;ć będ'l.ia nad 

, uS'ta.wami samoraąd01Wem:i, 



·. 

~. 
,.J-.1.'ft";'"U~ 

Troski i kłopoty Buropr. 
· O POKÓJ W EUROPIE. 

BOULOGNE SUR MER, 11. 

(cP AT). Stiromi:ictiwa. raldykaat\e i 

q;b1iżom.e pruribje dooook~<tii~ u

tiwomyły orgam.irzu.t>ję ip. n. Rit
drzynamodf()'Wej atltOOt'y, maljąut 

iOO ce111 ułatwienie "'8półpra.rey 

stir-O!IIDictWIO!lll, :maljącym te #'!A\\e 

p·ogilą.dy, współtd2ialam.ie w ~ra

wfo ustalenia ostJatOO'Lllego ~
ju w Eu.r<oipie oirarz pr'Lyozynienia. 

się w miairę moż.nQk,i dlo ł!li!loloin
nia arbi ńralŻu. 

Utw.oraony ~ł ko.miiitet wy
konaiwcrzy. Na pmewodmfo~ee

~o kooritetJu powioładly .z·oot.a.ł Bui

ss·on (Fraincja), na s.tam.~Wli.siko se
kreta.iiza ge.neraillnego - Revend

sen (Da.inja). Następtny kongre! 

zwoładly będzie w Kopoo.h.Mlo;e w 
roku 1925. 

W NIEMIECKIM KOTLE. 

BERLIN, 18 . . (PAT). WOLOtt'a.j 
wieworem krunelern pnzyją.ł pirzy
wócLców frakc.ji nlł!CjooaHstye-i

nej, z którynnł oon:a.wiM kwMtj~ 
utwOOTLenfa gabinetu, oputego u 
frrukcja.ch parlamentarnych. 

Orga.n demokn11tyO'LD.y „Berl. 
Tageblatt" sąid.z:i, że w tym ..ry
paJdiku miin:istr.orw.ie, na,leżą,cy IW 
pair.tj.i demok!ratycmnej, Ge.ssler i 
Hamm uSitą.piliby ze swych eita.no
wisik. 

„Vorwarts" w ostnyeh 8ło

ww0h wyGtępuje prwciwko k<Jm
binoojd prra.'W:ioowej. Dzisiaj w p-o
lud.nie leademy naicjonaJimyomi 
ma\ją zg.liosić się do kam.elerr;a, ee
lem zrukoinnmi-kQWmia. deeyzj,i 
"'""'7ej pairtji. 

BERLIN, 18. (PAT). ,,L&ura.
hwtte" pll:!Zystą:piła d·o „Deiumche 

S•chTottverkaiufs - V erffirnig11.LDg"; 

temsame.m wiąa;ek ten obejmuje 

cały pra;emysł niem.iooki i polski 

na Gómym śląsku. Na. zaieho

d'Zie p()WStał podobny 'LWiąize:k, 

01bejmująicy zaikłaidy Krupp, Ma.n

nesma.nin i GU:te HoffnungshU.tte. 
Zakmiprumii kieruje lirma Stern -

Esse.n, Kos.smamn - Essen, Kruuf
m8Jllll - Duisburg i Krruft u. Grfi.n 

. feilid, Zrukłaidy p-mmnysł'C>we 7..3.-

stmegfy s0ibie prawo ooynienia za 

Jmpów takie p~ez iooe f.imiy. 

Zrukłady daHy OOOOwll,łlUlJllie, mię

dzy fumymi MJ.ar - Griuppe w 
%·amilduoofo nad Menem. 

GUST.I\ W DIEPE. 

BntUW, 18.10. (PAT.). -

W ~~a popołudniowych 

~ lhn ł'ft.YW po~lów dt1-

ll •Bs••Jd. 
„T~• z.mg" i „Berli

„ ~" d~&duje· się, że 

~"- ~ 1"11'kuaili n.a. zilMlą u
~ę ~ dem.okraityc·z.nej i 

~' i'9 stamowisko ich 
~~ n~e 7Jlll.ioo.iło się. 

P'rahj& dem<YkirM.ye'!;na odmawia 

~ w koailicji praiwioowej i 

• ~ fłę rmmfot ~od.zić na 

dah-e ~lrirenie ~j C'Złon

k.ów w ~rie pra.wi'C-O•wyun. 

BERLIN, H3.10. (PAT.). -

~ja ukł.\dów brud.owy Zeip
pe1.ilrut. w FriOO:rieMhaifem zaq:>rLB

~ ~łQeTee, pod.Miej prz.e·z. dzien 

nikł, js.l:oby mia.ł być tltm zibud-0-

wmy iłtero.wiec dol& Francji. . 
BERLIN, 18.10. (PAT.). -

Termin n&jt:jmir:eg-0 pooie<lze.nia 

i:t~ Reiehlltarru wyz.naczo 

'.Iły ~ na ~d~, dni& 22 b. m. 

'RUCH PRZEDWYBORCZY 
W ANGLJI. 

!.-ONDYN, 18. (PAT). Mini
~ !p!'&w weimętriznych ogla.
b., te .,,,tory oota..tnie koo.tu
wal.y ok® 1 miłjuna funtów r;y,t , 

w t& ~ób b.tdy gł~ k1:Mtlu
je ok. 1 s;ylmga. 

LONDYN, 18. (PAT). Według 
infarmaieyj of·iejaduy>eh, ogłoozo
nyeh p!1Wll bimo Rootera., 11czba 
bndydm.w puiji .lronoorwa.tyw
t'I." wynuri 545, Ls.boor Paaity 
500, part1ji MbEn11nej 350. Mię

<h:y' bnd~i r;najduje się 40 
kobiet, ~ tero 20 Mlety do prurtlj:i 
~. 

LOXDYX, 18. (PAT). P~e

sdre 1'00 .kmd;rdaitów wszys·t
kich p~ bę&ie się_ ubiegał<> o 
mandaty do n.by gmin .na teryto
rjum Anglji i póllnoooej Irlandji. 
W ni0i.rtnai1nyeh wMTUiD.ka.oh nomi
ną k.mdyda.tćnv joot ohmyślo
!l'l& budi1Jo ~ółowo i p()IWoli. 
Obecnie jeodmaik, wobec pOO-pieclm, 
~ ~~ mi'lłltwi ' ·!loO bez 

.• 111o3ci. 
Don.CM!!z~ z' kilku nowych okrę 

~ów wy~ch o cofn.i.ęciu się 
bądź .kam.dydaitów liberad.ny.ch, 
b~dź loonsel1Wa.tY\Stów; Bez wal
.ki pmejd2'ie do p.'l.rla1menotu około 
lJ! Jrons61!Watys.tów, 9 człOlllków 
pM.tj:i praicy i 8 libe:ra.łów, m. in. 
Ba.ldwin i genma.ł Hairtsho.rn. W 
obed!l1M WM11lnikuh zaiz.naaza się 
11ilny udm~ł kOOiet, ktpryoh kan
dyduje 44. 

. łłiezapomniana noc. 
NOWELI\. 

Piękny wiecizór leotmn.. W ei!!IO

fo meiloidje ooblegały z TivoU, 
itego małeg<> raju stoiicy D.wji 
K~i. . 

Pow.oli s·z,edtron w:zdlluż We~ 

s tergaroe, grly ~ ujI'Zalem 
p:rwed soibą moich przyjaciół, 
Framka ·J e.:ooona i Karola Chwt
neya. Swdoozmdie ich pi::zywi
t81wlszy, pop:nooci.łem ooo, aJby ze
c.hcieli rowairzymyć mi na ilrola
cję,. 

Kawl. odmówił, olrwia,d~
szy, że jest ,,n.a śl:adoz.ie", nwtio
mi.d!S.t F ram..eik przyjął z potl~ęk~

- wam.iem. 
ZjOOlliśmy kQllaicję w eieganre

kfoj resiba:ura'Cjri., kelner JIYoda.ł na'm 
ez;arną kruwę i lillcier. 

- Ozy ~aroil j'06t U!.rotnie 1 

talk zdolnym doteikt~? - '2l8i- I 
py1talem. 

- No, to zl'ł!l~y, eo k:bo ro
zrumj,e p.ood nruzwą detektyw, ale 
w kaiż<lyn:n rarzfo umie on wyko-
11zyisitać o<llpor~'iedni tn'OOle.nt psy
chO'logiic•Z!Ily i dla.tego udało mu 
iSJię wyj:aiśni~ e:zereg wy!pa&t'nt', 
które poooząrtkow'Q wydaiwały si~ 

zuopeł'llie b e7madz.i ejnoori. 
- Of)O'W'iooi ci peW111e pne

życie z Krurolem, prz~yci<i pew
nej n<>oy, krt:ó.r&j n~~ Me A

p·omnę. 

~ 'Qxr1', ..,.. w ~ 1 ża&!ia. w •-

„N O W I N Y" 

Cz1ić łflOGhom Zwłoki Henryka Sienkiewicza 
11111 . powracają do uko~hanej stolicy. 

I 

p ARYZ, 18. (PAT). criMo 'A- 11 Program uroczystołtl pogrzebowych. 

natola. France'& wyn\eeiooo t: do- W .ARSZA W A, 18. 10. (PAT). 16. dal~Mje zagirrun~cmne i 

mu o godz .. 13.15 i umti~o :l.oodu'k.t pogrr;.e"lx>w,,. ,.._ Ul!'QC-Z.v "'7-.;~we,· 
na automobilu, z& którym w elad I . . ~ " r-„. . . " ..... '"\I"" 
podążyli wnuk i :pr'qj~ioiele 2!IIl9Jr ~ ~•J it;~Mi'lmll& 17. loomibet. uiroorLy.stiOOci; 

legio. w jednym z }JO'l'ro!'IÓW je- ttll40'k H~ eimfkinien. flw&- 18. airtylerja e ork.iootrą.. 

cha.Ii pańs.tiw<> Cruillaiux, eskurto- f11816 będ~: , .. PRA.GA, l8.10. (PAT.). 

wa.ni prz0'l komfo M"'hft. i kilku in- 1. ·15irita lwmia. ~ z or- w 2'JW'i~ "' 1.IJOOlClZ.yatościami ku 

spektorów słuiiby barJpioor..eń- kd.esitirą· ' eir.cfH...,.,....,n,.n Steinkiewicza, w so-
stwa. Ceremonja ża.łobna I'V!ripO- . • ' ....... .r......, 

ozęła sję o godrz.. 14-te.j. Lfowe ~ . . sw:m~ęrizy z orktiesła'ą; boitę, dum3i 26 b. m. odibęclz.ie się 

oddziały wojskawe OOdn:nrły h~ 8. · pieobota 11 orkiestrą; w ruuli unłw6111Syitoo!kli-ełj o godzi-

norv prned trumnit-. Pny tmm- 4. -po!i.eja :Pi~ z Oll'lki~; · !Se 11 mino ~ć, w cizaeie 

nie z.~a.jdo~aili się ~k Fnm.~' 6. · d&legaioje z lrie'ńumi; :której prOlf.oolotr 1l!Il!hrersytetu dr. 

·, bęci'ący J~noczesme wnrubem &. duehaw:ień~· :Maloi....a 'lllr'l1"Uł'.CGi prziemów:iem."fe.-
Re.na.na, ma;Ją,cy u boku Jn'eoZydan ' ~ „ "1:1 

ta Doomergue'a., preir,~s, mini- 7. kair:vwa.n; N'a ~ gu<am.formej, ;po . prrLyby-

strów Herriioia., pnierw~- 8. :rfOidrzJima.; eilu podągiu ze i&Wł<>!k.ami. HenrY:- · 

cych izby i soo~..tm., ws1i~tddieh mi 9. pranl(jer i mairsza..łiko:w.ie; ilm Sienkiie~ ~ooirem c7-es-

n1strów, prefoktów deparlamentu 10. rząd i ~ dyipl<0ma.ty- ik§rJh liiltelra.ite)w pmiemówti.~ wy-

Sekwany i policji, mzystkicll 
ooł onków k~u dyplooia.tyu- omy; głiot!l po8el POOlk. - Nai ŻyzyI.6nie, 

nego oraz tłum wymtnyeh ot!ro'bi- 11. genEITT1Jlidja.; lV'y'Z'~ ~ klOt poihl(kwh rurcyjbi-

s.tości ze świalta. lit eraiekiego i pe- 12. sejlm i smalt; ełmDp ~ dr. KIO~ w, C(l.aiSie 

liitycwego. 1~. allGld~:a. mniejętnojoi i uroicmy;tbościi :w Pamlteooie. diook'oom 

Na t ry.booie Ul'Z~<JIWl!lj ma- um1"l'flyiliety; l po1kirqpi'Elll'i& trumny, !l)OICAZem weź 

larzł się r ówni6i Caih!l&ux, wib,l'ly a. tow~wo I~t i mia 1Jldvr.1.a.ł IW k'-Ond,~ pa ~~-

przm kilku prz.yjaciół. Liemi.e dit.i~~·, lfZeG W~ , ,. 
przybyłe dzieci ze mkół ~kła.dały • 

p.oldon prred k&t:bfaihldem. Lla- 15. rada. miejśa; ~ 

ni mówcy, m. m. Ga·brjel, Hmo- ~~!!'!!!!~~~~~~~!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
taux .z 3.-kaidemji fra.irro.U&'!óej i mi
nister oświooenfa, J>1llbliimnego 
Fram..cios Albert ~·łaJwiiJ.i dmia;łal

n ość literiwką. i S'p'Ołecw.ą mna.r
łego PIBM'M w oooon~ lilCrllnie 
zeborarnych tłtimćw. 

PARYŻ, 18. (PAT). O poY.. 
14-:tej ciało Ans.~& Frmce'a. pn:e 
niesi.oo.e zootałio p~6i Int9ty'M 
Qu.a.i Mailaquw, . góńe 1"'1Ili~o
ny zootat katafafi. Ne. u.ef!Mrio
ny.ch obo>k k'ybll1l.aeh z~ miej
s-ce: prmydoo.t repuhlłlci, ed'oo
kowle mą.du, daputow:mi i !9ft'a

torowie, llinle ~~ n 
św~fu poditycz;neg"Q, literaclrie
go i naiukow~. Wyełuehme 

zootafy liiwne pnzemówienfa„ 

P ARYZ, 18. (PAT). Prz~ 
cały diLień c'Lzii&i$zy tłumy publi-

1 

ozności d,effilują bez pmenry 
p.raed tlrrumm.ą Anaitola F:rairuce'a., 
7JllOOl'blłC kwia.t y i składając hołd 
ZID131I'lem'll. Depesze h~i01;e 
w 01łbnyrn.iej iJOOci naidchodzą ze 
wszyGt®icll slf1ron Fram.eji ~ r; 
caJ:eg.o śwJ·ata. 

SBNRT Się ZBIBRI\ . 
WARSZAWA, 18. 10. (PAT). 

·Biuro Senatu komll!ll:ik:uje, że p()
siedoonie Senaitu od!będmie eię w~ 
środę, dnia 29 lJ.:m. o g-Odz. 4-tej 
po połiudiniu. 

nię, poło·ż.o•ną tuż· naip~ w\ę

cienia; Go1S1podam W?Ji.ą.l 20 fram. 
ków, które mu woisnąJ:ean du ręki 
i wie'C•w reirn k-0ł.o go'<iz. l2 w no
cy wp rowad'Z OillO mni<e z ltillm in
nymi ludźmi d'O je11?"0 ~;r.rrdoogo 
miesz,kainia. 

! 

„Dzień pomocy" dla Polaków 
· w Niemczech. 

POZJNAŃ, 18.tO. ~AT.).

Dmia.j o goo~imie 5 po polttdmtl 

w j8d!!liłj z 81>1 ~ &dbyło &i• 
M'pnli~ ~~ ~~ 

W'iei&ff ~a;ń spo?~h, 

trft'łane ~ ~ Obrony 

~ ~' eeięm zorwa
L m!i& "Driia Pomo'ey"' fla 
P.r.k&.r w 11ł~h. 

Zełnlń ~ ~6W)Odn.iet~ 

~~~~ 

~11&i refemrtiu dit. KO'rLEdo

~<>,~po iklrót.lkiej dY,
~ ~ ~ posłai 
~<Jiliiej, -alby, oo teremie · wo-
j9w~ ~ego d'LieDi 

19~ byl r~me 
&ł:em, w którym epotoozenstiw 
~~ <}a. rw'JV:łlZ mQ!tałnej 

i ~ej JPO!llliOIC'y; S'WOlm U

eWmnym ~ m ~rtlooem 
prul!!l1&n. 

Komisja mieszana dla &. Śląska. 
KATO:WłOE, 18.10. (P.A.T.)

Drńelaij pn;erd połOO'lli9Dl pod prme 
wiodln.fo'trw~ pr&'l:yd~ta ~oo

d:M, ~ 15ię mbmnie ~ 
~ db; G.-$1~ eełem 

M'Elmj~ <t ~ koomsji 

~ or.łoinb hir. Plruohmy. 

Rmąki. ni~~ mm,(t'l)nQwa..ł hr. 

br. PT~ j~· ~ę r~
ey ~oo.yjn.ego v00: Moiitik,d€:g-0, 
k!t&-y uatąlpia z !k.OOtlsji ~ ikil

kni mi~, cetlem mJ~ria sta,,. 

nowiska. d~tyem~ pr:zYJ 

m~ ~tiw.iie w Ango-

-. „ ... . 
---- --:-- --,,-•• • ·- -• ----T•'"" =_-:=;:. _ _,,~~~ 

Pamlqtil)GIB o (D\VilłldilGh WOiBDDJGbl 
.. . . . . . 

i. . błysnęły i bw.ailerja z.a..mlknę 
la dw<JIIIJ9J ~ami' u11ice, pr-0-
~ ero omęzlileinda.. 

I 'llD!l'.Yw.11 nt,~te hałasy 

~ ~ nQIC!Mł, oi~ wóz s.tiu
b po brniru. 

- Gifolt.yroa - ~ ikltoś. 
- Giioitym - ~ ktw. 

Chuikl; S11kiaipa ip:rzyx:i-ią.gnęła. r~

~ bramę w.ięziiellliiaJ. 
Polhem ~ęłio fl!i.ę sił:ia.wiamie 

gJknymy. · K:i:erdy; tiiójkiancia.sity 
Clitiry' ta.pór bl~ął w: mdłooi 

· ~e.tle poiramk'll,' kari;d00ru za-
drmły noowy:. . 

Zergall' ~ rmieWy, bił gk>śno. go
d2iiin.ę Cl7iW3Jl'tą. 

- Ozy łJe'i on ;w,~ 
etę? - ipyrt;ai mój są&i;arl z prawej 
~y. 

- Nie sądfkę, mlie zaJCięte 

bpdłę - odpo~ ~ drugj, 
. łlm z lewej ~-

- w tmklim. :ral1Jie me.wiele 
·~y widiz.ieć, oo 1to pójd'Zi" 
sey!bklo, a ~ !!1i~ jest rw do
~ balrd!ro ~. 
~ u.eibraJk> &ię W-0>

b)lł giiotyiny oiloolo 20 0000. P0o
~ znaijd.<>1W.aiHśmyi się n« 
~ ipł~, me 1IOOgk> n3Dll 
ro ipO!pi&UĆ rwiidolkiu, tem ba.rod7Aiej, 
~ wszysitJkre te ooolby mu~iały, 
lię .trzymać [>0W!Ilej odlległ-0ści od 
gilolty111y, alby; i'Cih ikrow Dlioe oipry
~ 
N~ iktioś w illl3JSiZean to-wa

_l'D_yMl.....,w....:ie zalim1:ienisQiwał s.ię k we
gtj~: spo1wi:ruillt Siię, my Wż Slię 

noiie f'<powia<l.a„. 
Gdyby Się deliillmvie:nt miiiad s:po 

'l\"Wlać i 'PI!Zyjąć otsltia:tinie S·rkrn.-
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Patrz, moja droga; co znowu piszą w „Nowinach"!lt 

FELJBTON. 

Przegłqd nuodnłDIY. 
Robi się zimno codzień ~im· 

niej. 
Piękne panie sznurem cho

~zą od wystawy do wystawy 
i pożądliwem okiem patrzą na 

modele paryskie wywieszone 
malowniczo w witrynach skle
powych. 

Panowie na ogół bez gotów
ki, myślą o gotówce i łamią so

bie głowę, j~kby można nabyó 
palto, szal i getry za minimum 
gotówki i to jeszcze pożyczonej 
od przyjaciela. 

Hurtownicy od węgla i drze

wa cieszą, się, żę coraz zimniej 
i kalkulują ceny też na zimno. 

Dobroczynne panie nie tyle 

dobre ile bezczynne, zamierzają 
już w krótkim czasie urządzać 

„dobroczynne" herbatki dla pa· 

.nienek dorastających, przerasta· 
jących i tych, kt~re jui nie 
rosną. 

Urzędnicy państwowi wpa
trują się w wskaźnik drożytnia

ny i zgrzytają zębami wg. pra
gmatyki służbowej od połowy i 
do połowy miesiąca, łudząc się 

nadzieją, że w przyazłym mie
siącu będzie lepiej. 

Nawet . dyrektory banków 
ziewają nad swemi biurkami i 
wzdychaj!\ do tych dobrych cza· 
sów, akcyjnych i chemicznych, 

żyrardowskich, węglowych któ
rych ku~s szedł do góry niczem 
Zeppelin z. R. m. 

Krawczynie cieszą się„. i 
krają · według miary i bez mia

ry kieszenie, ku utrapieniu sza· 
nownych mężów i tatusiów. 

Pensjonttrki drżą jak liście 

na drzewie, lub głos .New-Jork

skiego barytonu w radjo-tubie 
przed cenzurą .i zbierają siłę i 

energję w parku Sienkiewicza 
by rozerwać się trochę na świe

~m powietrzu i mieć chęć do 

ówocowej pracy. 

W sklepach ws~ystko droże
je z tą różnicą, że dawniej do
pisywano jedno zero i wszystko 
było w porządku, obecnie robi 

si~ to uproszczonym sposobem, · 
z tą ·różnicą, że zamiast zera 

robi siQ sześć lub dziewięć w 
imi~ lichwy lab innej spekula
eji „.a potulni łodzianie i sym

patyczno-aniołkowate łodzianecz· 

. ki płaCl\ za ser, pończochy, śle· 

dzie, czekolady i inne artykuły 

w1zystkich potrzeb życia i uży · 

cia - bo takie już czasy. 

Elba. 

Stosujcie 
. . 

. szczep en1a 
ochronne! 

moota, to prz.ooiillbom.i.e się to W'S'LY ! ipróg wiięziienWa, głowa jego siHI1IB 
stklo do 5' ~y, kiedy się już drgnęła i o~ucił ją giwałtownie 
~ i'OIZIW'm. ~ spowie- w tył. Osłuipia.łem sipojrzemem 

~m egreklue~ odbędzie ~ o pół apo,~ na stra27Jliiwy trójkąt, 

giodrniin.y 1Wzieiśnlrej, w. ~u k.ltóry mtaa mu za pairę &etk'Ullld 

~ odłą.e;zyć głowę od ka:rku. -
To, były my(l:JW ~ w; tej go- Uer.z.ymiil taki nroh, jalkby choiał 

dlzliEiOO, gidy ·jOOiniegio z blitn!icll UJOioOOm.ć, alle nieUJbl::a.gaine ręce po
prow~ :imali ludiMe lllia( ~erć. oorwyciły go i ~wy tru-

K westjiai ta W!Zlbud!ziila. talkie tpilo blrudeigo na fataJlinią deskę. 

zruim.OOroslowa.n.ie, oo ootalteCILlllie W j1ednej e,hwili przyciągnię-

mój s.ąisiaid ~ prawej strony i t;o rwmiooia i pooiu'Ilięto ~ę 

sąmad ·z lewej młori.yli się, !l'lla(pll'Zód piod. stopy. W t:ej samej 
m y ool!ikwerut ibędizi-e &ię &po!Wia- chrwiiij,i jooeś nutłe ptaszę p:ray-
dal:, crz,y teril nti:e. siOOło na s·rox.ycd-e ki10isikiu i z2.100-

0 gotdJz.iiniie 4.15 001.all'oiw.ał mi ciło rze'Wną. pieśń ip<>Trunną.. 

m~ z fo1t1ne1Jklł BWK>je POllll!iJm,o surowych za~ów 
miejscie, kltóre ~o staoowozo Qt;WMJiśmy o:lma. i paitm.yliśmy 

m jlepsrz.e, jerieiltl. mu do.pla;cę 5 fr. jalklby rz.aihy1prw tywrwrulli na stra-
Ntiie !pll"L;yJ.ąJlem jedttlaik p<.r<l\lllOO~jii. sz.Jirwą soonę. NajiwidoQlCfhnie~ ży-

- J ooteon ipe;wttJ.y, ~ to by- wy trwp niie lerżał jeSZIC'Zie talk, jak 
dJlę się niiie wiyspotwtiiaidru. - To . itJegio wyu:naig~ sytuoojru, po'Dń.ie

były ~ słowa, ikitóre mły- w'Ni jemcw ipr7m pairę cbW1ii ooś 
817.ałean od m~ s~, pcmie- popram.iamo. 
w,ari w rej cihwili. -0~ się !l'Z0- Nagie dał się słyszeć glu'Chy 
rolro brn!ma i wyibiiegł e mej B'kyil> a.tuk, tak giwaMioiwny, że lciłka 

llcilm eilal'lltycainym kirdkiean męż- kJOOi spł-Oszyło się. 
oz;yu.aia, kltóry zaJją.ł miejsce ~ · - Jm ipo m;a,ys1lkiem -
s'kmju: g.i.io!byny. rzekł mój sąis:ład z praiwe.j 6ibr'o-

- To Deilbler *) - ~ąl ny~ - '.I'I1W.'łlo to 24 i %. seiku.ndy, 
!MJoś, ZegM' n.a. 'Wieży, wyil.>il g-0- wit<l'7łioi!e, oo W:ę n.iie ~IPOrwiadał. 

d'1Jirnę w,pól dQ piąitej. Potam u- W tej chwill poołyma4001 

bfL,ało Sli.ę jetaZiCIZle caterrooh mar- krzyk i tuż ikQ.ło mi!OO dał się sły

no UJbramych mężmyzttl a. z.a. nimi sz.eć stulk upada.ją.cego ciała. 0-
bamcwysty wysoki C1Zł:oiWiiek, 7.ig'ię- bejl'U\iłem się !i robaicizyłool, że 

ty 'W[J'6ł, ikitórego dwaij si'lini pomo mł~cfaiooi:oo ~ łome:tką ~padl ze-
cniicy krutai ipraJWlie w nfośli. :mrlWny e ~-
~ cih:wili, gdyi pr.iekrooz:ył ·Goopodalrze iz.a:ję1i się zelllldło.-

*) Cbnam.'Y. ikaJt [>airy;Skd, który 
Stał się bohaitooem 1ioonych oo
wieil i tpQ'Wlieścl (pmyip. tłum.). 

nrym. ·Jar ~"3liem lll:a moje+m 
oioo011iwooyialerrn f1taJnl()JwIB!ku. 

~łl()(ki 'Wll'Zlll'OOllO do p-Oldtóż

ne<g-O koma, 'k·tóry SW już pnz,y-

I Frydel'yk Chopin. 
Siedmdziesiąt pięć lat minęło 

dziś od owej chwili, w której 
największy genjusz muzyczny, 
jakiego Polska dotąd wydała, 
zgasł zdała od Ojczyzny. I On 
mógł o sobie powiedzieć słowa
mi Mickiewicza: ,.Jestem Miljon, 
bo cierpię za Illiljonyl" 

Do jakiego stopnia rozwi
nięta była u niego ta identyfi
kacja genjusza narodowego z 
Narodem, o tym ćwiadczy kai
dy niemal takt Jego jedyneJ w 
swoim rodzaju muzyki. Żadne 
dzieło historyczne, ani nawet 
cała poezja nasza porozbiorowa 
nie dadzą przyszłym pokoleniom 
tak wiernego odzw1erciadlenia 
martyrologj1 Narodu w czasie 
niewoli jak utwory Chopina. Bo 

remn łwiai caJ.y h<*ly ek.ła.dal, 
1alk mdnoow. boh&terowi, wycy
waJ się ze Swego pochodu ta-1um
fadin(}g-O, by jaikn~ies7'niej po
d~ielić !ię z ~~ymi przyjia-
6iólimi „dot.„ Mtriną.", ~ -
„bęó-Lie P-Ołllla" . 

Była oo, jak się później oka
WQ, tylbl ?ĄOWIU ,ledm z DJi.edQ
śojgu:1iomych m~ Na.rodu, aJe 
wtedy WPJT,~y włiooTLyli w jej 
Z'i.srozenie , a. wśród nich najgłę
biej Plwpm „~z-łają.cy co
d'Ziennie rano swą dUISizę" , jak pi
&a.ł 7.: ,„ieieigo Loindyoo" dQ przy- I 
jaoieila siweg.o Girz~ły. 

I dowiedzą. się t.akże 11 tych 
listów, że i naj wię.km.e uznanie 
u obcych było nic.z.eim dla Tego, 
k tó ry mUJSfo.1 o:. więcić dni całe, 
by o.prowadzać /po Pa;ryżu ,„po.cz. 
orwe.go N owaJlrowskie.g-0 z W aT- ' 
szawy, k.tóry przyjech.al do stoli
cy fraincu.sikiej - z pie.cyku.em". 
DOIW:ioozą. &ię 2iaJŚ przedews•zy~t

lciem, ko to Z111a1Czył.o być1 „do
brym Polak.iem" "' C·zasach ni-e
W-O'li i 2ir01Zumi-eją prreto, o ile 
v.--ięooj się niim być pO<WilOOO W 

Ojmyź.me Wolnej! 
B. Szarlitt. 

LIST Z BERLIN.I\. 

~ien~::~a~~~ls~e teił~~:rz:i:!. Jak berłińCZJ·CY przy1·0u Jnckie Cnognno. 
pośrednim wyrazem tego „co ~ 
się w . sercu dzieje", jak ton. Setilci lud:m oozekliwalo dz.iś 
Ale Chopin nie był, jak to na :na dwore.u AnhaJ.1:6lcim przyjMJdlu 
całym świecie, a niestety i u tego ,;wieHciego" ma.J:ego. 
nas ogólnie jeszcze wciąż je!Jt Na.strój panow.'łl ban:dzo we-

. mniemanie, tylko Jeremiaszem eoly, t.&1ti jaki się da.je zwykle 

swego Narodu, lecz w niemniej- "T.&uwa.iyć pn.y przyjeździe jwe
szym bynajmniej stopniu i jego goś Jl!OOMChy lU!b prezydoota. 

Tyrteuszem. W duszy jego sku- Wszystko cizek.ało rua przy
pil się bowiem nietylko cały jaoil tego kiró1a., w którego pa-ń

bezmiar żalu i bólu Polski u- &twile niei:na pairtyj pO'lityciz.nyeh, 
ciemiężonej, ale i cała pełnia a. wszyscy płacą l1lftl podatlk!i za 
blasku i świetności Polski Wiei- I śmrech, który w nooh' w.zibtldz.a, 
kiej. Zrozumiał to ostatnie za 2:a mimow<Y1n.y lęk, gdy zmjdu}e 

życia Chopina jeden tylko, po- &ę w tysiąca.eh nieOOZ!piectz.eństw 
krewny Mu . po części duchem i m radosoo ucz,ooia w1gi, kiedy 
muzyk Schumann, który o ma- wid'Zą, że w 01Slba1tnim momencie 
zurkach Jego najtrafniejsze wy- ~je ura.torwany. 
powiedział słowo, a mianowicie, Odd.Ua.ły ipolicoji, lctóre od go

że „są to pod kwiatami ukryte dr.iny d2iewiiMi rano były juri na. 
armaty' '. ' ' dw-OTOO miały Cliężką robotę 1. 

Ten Chopin - Tyrteusz, to nieprzeibraną. ei'i.lbą lud~ i tr

Chopin przyszłych generacji ~ ~ 
Polski W skszeszonej. On nie- N:iatyb froot gmach!Q. *'" 
zrównany twórca nokturnów, ć"fjoegQ był Ottioo2Joey pr:z.0'1 cie- . 
wyśpiewał w nich ~traszliw~ I klnr)'Ch, wiehl mem atanęło z ty
„noc cierpieli", W jaką Wtrl\OO- ła d~, OOjąc aę, ii bJe.hliby 

na została Ojczyzna prze1 tr1eeh_ laelde l!pł&ta. n figta i wyjd'Zie 
ukoronowanych zbrodniarzy. Te ~ wyjBOIMn. 
generacje czerpać będą z twór- Na p0ll"Ollie mamo było od la.-
cy jedynej „Fantazji'' i niedoś• da. 
cignionyeh polonezów jOki o- Byli tam tooogr&fi z balrdrro . 
żywcze do czynów, dzięki któ· k;we.śnemi mikrami i ~
rym zaklęta przez Chopina w mi na uatadl na niedootatloo'mlą 
tych Jego dziełach wielka prze- . il~ świMła., poilrl.e~ dQ 

szłość Polski nanowo odżyje. fdj~; btli art,yści fłhoowi i kai-
Generacje nowe, urodzone w ~ z ~ i drUOOmi, by

wolnej Polsce, powiune także 1i dyrek!tomy i inlpresarja. filmórw, 
wczytywać się w listy Chopina, dla. któryeh Jaclcie ()oo.gam. nie 
zwłaszcza w te, które pisał już był tyliklo idoo.łem alkitora, lecti 
u tak wczesnego schyłku życia ~ rea.Wym interesem, byli 
swego, ażeby się nauczyły, co w.reszcie ooituz:ja.ścJ nie na.1'0fiąey 
to znaczy-miłość do Ojczyzny. do ,,ro~y" ~j", k.tórby 

Z tych to krwią seirea., tęsknią pnySl'llli tylloo po to, by wołać 
ce.go za Nią. ootaitniEmi już nie- ,~ iy;je" i „bmra.". 

· h 1 :-•.1.. d N·----....:.. -<>.,,...,i....;. odgłl()łS mld 
mru1 tętrruumi, :pJJSainyo ~ww o- -<lDZN'•'O ""l........,.., 
wtl.echą s.ię bowiem, jaik On, kb'>- jWdżająoogo pooiąglll. 

gotoiwruny ~ boku gilołtJ7illy, po
tem !LaCZębo roz;bierać faitalną ma 
chinę, sµtu1· ' WJ!fLY noilJ'rz.edmio kil 
k'()Illa. wia.drami wody krew. N• 
stępnie wpaik.o.wamo to WS'hy&tilm 

na w&z meibliOw:y i staira szmpa. 
I'tl&yłai. 

Za. Ctłl.rWę ulica była juti. p11-

sta.. Za.OO w kaiwiia.mi rowpooąl 
siię nie:ziwy'lcle żyrwy ruch, po.ni.e
wa.i gospoda!me Dliie cibci<eli o;pu
śoić taik. doskooa.lej apooob:ności 
do m:>ib~. doib.rego interesu. 
W!Sizytstikie prawie OOIOlby, .• k~re 
były O!boo:ne p!I"Ly egrz.e{kluc J1, śpie
szyły na ilroiniaik i C!Z3lmlą kaiwę. 

·Ja ~ m&od'Zieńoom z. lomedkll 
i jednym z 119'WM'Zyszy owej rur 
cy siro'Zii.ałool przy me,, ~
S'mJąic oll:xu na łm!wę z lltierem. 

· Teilefoin dZiW'i0mł oo cihWila -
oo śj1rruwi0izd~y z d'Z<i~ów 
pairysilcioo jede:n przez ~ 
po<lalwałi. wi'aid'Otmo8cli. 

- Halfo, redaJk.cja ,;Jou.n:ia.-
1a", egooklulCja się o.dlbyła.. Nie 
S1p01wtlJada4 &ię. Okaizy.w·ał w oeta 
tndej clb.'Wili trwiogę. 

~ „Marom", hallfo, już po e
g.ze[{.ooj·i. Zemdllał, gdy mu o
śwUadc'ZlOlD.-0, ż-e prośba o uł&ska.
wiieinie oidirzuoo>n& W ~asie e
g.wkucj1 imitieTeStuj~y ren001en, 
wl:olsy dieilitk.iwantai w jednej chwi
li ipoisii'Wiały. Wyipaiil payięr~ 
- błagał o Idę. 

w kialwiam pamowa.ł taki 
Wll"zalSik, ruoh i grwair, że ·pojaiwie
rue się męOOz,yiz!ILy w długim sur
diuoie o wygląd7'ie l!wonodmei me 

OOdystów nie ~ nic!Lyjej 
mragL 
~ s ~ który 

I ~ wyglądał tak, jak 
gdyby bo on był ~am.y, 
p()'W'()lli ~yśki'waA !lrołQ!t"Y ~ hu-
J'll()lf, N. IW btwduni ~ się 
k!i1al caJajIIOO U!bnllnycli iWIÓW, 
któ'.r&y r&a.jęld. ~O!Wany dla. 
~ mlik w pobliiu nas. 

Na. chw.illę hl1iłM Eńę ooisz.Y:ł. 
- Kit.o to? - TJL~.łem mło 

<hfeńca. z lornetlk.ą.. 

- To joot ])e]bier, kat Fmn
oji - odpaa:ł o1n &:>ść głośno i 
WSkatL&ł palcem nai jed'OO~ z go
~. 
w~ ~ aię W'ft'J· 

łd ~o bla.dej twairzy, 
oWmnyOO podkrą.iooych OC"!a.Oh i 
kruciz:o CIZ:amej brod'Z!ie. 

PoW()lli, baJÓro poWO<li z.b1'iiaił 
trię męrozymnai ten do MS'L0gO 

rn>łu. 

Kriedy się mAllad Uu.i przy 
na&, ode~WQ! się SUT.orwylll to
nęro: 

- Mój pamii.e, pa.n ID!DlOO WLy
wał. Pain pragn;i-e być pnzooe 
mnie obsilużoiny? 

()j3'ba, 7.a1panowala. w kaiwia:r
ni. Młooir.iemoo z lol'tlletką. za.
śn:ml się z pl".Zyml\16001. 

,... To ()'ffiy~a., proszę pa!M, 

d'%.i~uję pa.ioo.. 

Kafti sta.ł tm~ mił<li2ą.cy, nie 
OÓW'me41ij'° "tf'mlku od młodm'eń
o&. 

W tlej samej cbwHi podm.iósł 
eię ó~ btiąm Jll(l1t()dysta, pod-

N a s~h wago!llu staje 
ojc:ioo jeg-0, pnzyiswjny til"Zyd1Jie
f;t'()(kd:l!kntletJilli mężczyz,na. 

W okmie widać matkę, młodą, 

e-1egrunciką lrolbietę z krótko o
:s.tirrz.yżonemi wł.oosaimi. 

I ?.a ohrię. .. s.taje siam J aokie 
Coogam w -0tbwaritym oik.niie wago
nu, kłalillia się, "\V!ZJl!OiS>zą.ooj na je
go ooeść oikTzyilci ciU.ibie ludzkiej, 
:poic1Jn,ooi rękę, ma1ą dcieciinną rą.

cillkę, j:alką. )ego w1eJlbiiciele mieli 
juri ok:aa.ję poo:zi'Wiać. 

lliiilW'Ilym jesit jednaik tem chłop 
C'Zyik. 

Bled'Liitllblci, o cłlrudej zanizero
waiooj twairzyc"W&, wyrlają,ooj Sli.ę 

jesizicize Ill!Dliej&Lą. w aurooli bloo.d 
włooów, robi z.wpełlfiie ill1ne wraie 
ni~, mi n:a. scenJJe. 

Turam dnpiero ~ją. się 

Ol'W'OOÓ'6. 

Tłum ludwi prooi-y;wa koxoon 
p<>Ucji i oo rękacll rwynooi go do 
Odl'Jelkuj~ aJU.OOmOlbilu. 
~ się ja~ ~ miia

*>. 
N.a. skirętia.ch musi a-u.to sta

wm.ć, gdyri ttumy luidlz.i, chcących 
dbejrzeć małego krola. ekiram:u, 
me poo:wala.~ m dai1az,ą jamę. 

Wireezcie aru.to m jeidfa iprzOO 
hotJel, w k.tórym ziarezerworw.runo 
sredem poilooi. dHial J ooikiie i jego 
~ 

Po śniarlMlil!U., ,,król" ~yjmu
je u si.elbie ~cieli prasy, 
M py.tamiie lrtóryeh OOp<YWl.iaida, 
j.ak zuipełirrie nOTmrulne i pI"?ooięt
oo d~ w jego 'Wieikiu. 

Międlz.y :imneimi . wyiraia. proś

bę, reby na.pi6a1li w swych ga.ze
tacll do belrlińmyków, iż prooi 
ooh, żeiby :p.iie robili mu takich o
wacyj, bo mu to p.rzesizikadz.ai w 
oigiląidalililu mirusrt:.a.. W. Gr. 

szedł oo młodego cizlowieka i po
łlociył mru. cię~ r~ę na ramie
niu. 

- Nie, to iD!iie om~, oo. c-ię 
O!bsłil&y. Wyw:aj, ~ 
Du.'Cllll5, te jooteś mioroercą wd~
:wy Beruulc·hamp\S I 

T~ zibiladl, z:.a.e:h!wia.l się, 

rw lkHlb minut [}6i:niej wyma'ł, że 

minloroawał w·dowę Beauchamps 
dla ceilów raibulnJwwych. Mor
deroy na.ł00ooo Dla ręioo lmj<laiuy, 
a. Witledy k.aJpłan me1todysta . zm·. 
mil ku ogól!nemu zdlumi-eniiu pe
rukę i Qlka.w..ło &i_!) , że :p~oo n.ami 
stoti ntlik1t :im.'!lly, Jak tylko Kar-01 
Ohulbney. 

Kiarol ibył ju:ż otddalwillll na 
troipie ioordercy, nie '[JIOOiadał j.e
dm:aik j~ dootait:roznych d o
wodów. Pootam.O!Wli.ł za.item wyko 
rz:yistać momenlt psyohofogiwny1 

ć!JtoohQIWe~ depre~ji w1nowaijcy i 
IZllilJlllSÓ.Ć gio do wyiz.namia rw tej 
cihwiM, gdy nerwy jego poiprz.ed· 
niem stramiliw001 W!idowi.sik~em 

były iloon:rnpletmie mzstro·]O'lle. 
- No i ... 
- No i cM choo;sz więcej, w 

ten spoisOb e.pęd'Dilem noo w to
wamysme mQirdercy, z.aprosii1elm 
go na- !kaJWę a 01.S1tatoozmie oka.ml:o 
Siłę, że Delieir miał rację, gdyż 
w wtery' miesią.oo póifile j ()lbsłil· 
żył młodzieńc:&, k1tóry prn.ez :W.r· 
net.kę pa.trzyl na. egzekucję. 

KONIEC. 



O zapomogi dla osad pod Łodzią. 

„N O W I N Y" 

' Pomysłowy· 
darz. 

gospo-
(b) 7.Al.ruąd oibwodowego fun- j kacll iódzkJch, a. i ci, którzy pra 

luaw bwroboc!ia. na ostaAmiem oują na miejscu, znaj diują Slię w 

~oo.zoo,ini p.ootMitowiił zw.róoić staAnie opłak&nym, gdvż od d1uż- {S) Ludzie miewają pomysły. 

jię do zan.ą.du głóWIIlego z nMtę- szego en.MU są. bez 
0

pracy. Ze W swoim czasie Łódź zo· 

tującym wnioskiem: względów powyższy.eh zarzą d ob- stała poruszona nadzwyczajn~ 

,,Rw.p~ooiem p. mialist.ra wodowy w J ... odzi usilnie pl"10G>i 0 aferą ceglaną znanego na bru

Pra.oy i Opieki Społooooej o rorŁ- ro11pa.tr:zenie powyżsizego wnio- , ku łódzkim Helmana, który kosz· 

poc~iu a:Itoji ustawowej o za.- sku na na.jbliższem posiedizeuiu i I t~m Magistratu, wybudował so~ 

. oezp1eczemu be?JrotboitnY70h po- pr:redstamieniia. go z przy<ehylną. ble dom. . 

Unięte są. ~y, ma.jdująoo się decy.zją do zMaitiw1ienia p. mimi- Za przykładem pana Hel

~ ~a.oll Lodai, ja to: Ruda strawi Pracy i Opiekii. SpołecYLnej mana pos~edł również pan Jan 

Pa.bJMUoka, Koostamtynów, Alek i teleronioz,ne powiadomienie tu- Berg, zamieszkały przy ul. Se

~aindrów i ~.orków. .W~ękswść tejszego · za.rz.ądu obwodowego nato~skie: 12, . który koszte~ 

. \ych robotrukow pra.ouJe w fabry o decyzj' . Magistratu chciał wybrukowac 

· sobie podwórko, zbierając w 
tym celu kostki kamienne, zwie-

Groź ba ·strajku' włoskiego w Elektrowni. zio~~r~~n~~~=~:~c::J::;owispi-
-, sano protokół i pociągnięto do 

· (p) P.rra.oo,wini•cy elektrowni I te.u.u1:nwJ.a zwyżkowa, z.mus.Ha pra l odpowiedzialności sądowej. 
'óduilciej wystOO'dwa.dii. w ubi€głym oC1Wilhl.ków eJektrowUlli do powtó- ~~~~~~~~~~~ 

mi~ do Ułil'ZądU żą,dooie pray I rzenia żądań podwyższenia plac ;;;:; 

-Zebranie Oddziałów. Związku 
Chrześcijańskiego . 

p) W dni• dzisiejszym o go· w Oddziele na Zarzewiu wygłosf 

dzinie 4 m. 30 popoł. Oddział go radny Pawlak. 
Widzewski Chrześcijańskiego W dniu 20 b. m. o godzi

Związku Robotniczego urządza nie 7 wieczorem w sali Domu 

zebranie, na którem radny, pro- Ludowego przy ul. Przejazd 34 

fesor Wojakowski wySlłosi dal- przemawiać będzie na zebraniu 

szy ciąd odczytu na temat,,Kul- Stow. Robotników Chrześcijań

tura i oświata". skich ławnik p. Kulamowicz 

Po odczycie p. Plewiński i mec. Stypułkowski. · 

omówi sprawt; 15-proc:entowej W środę, dnia 22 b. m. o 

podwyżki. godz. 6 m. 30 wiecz. odbędzie 

O tej samej godzinie odbę- się zebranie w Oddziele św. 

dzie się zebranie w Oddziele Józefa przy ul. Ogrodowej 34. 

na Dąbrówce. na którem p. Przemawiać będzie ks. Sien

Kirpsza wygłosi również · na I nfc:ki. 
wspomniany temat odczyt, a 

Dla rodzin ofiar obowiązku. · 

~ooOO im W'Sllmtniika . droży~~- o sumę procentou:yc~ ~w'!lżek KonQtd· nf vno· Ili zdobył I 
negio, us.tadion.~ priz~ KOllllllSJę cen, co spotkało mą rowniez ze łJ n I , w . Na. ~ posiedrwuiu Ma- I ści, kit.óre przyiparlną :.- l) roOO.i-

StaJtysty~ m. Lodrni - ran; w stanowczą odmową ze strony się na O)COW miasta. I gjstraltu ~artiry;wa.oo m. in. spra i ~ 'fumrn.a.b.,. ~ i 'Wa 

wysokości 2.65 procent i drugi Dyrekcji Elektrowni. i wę po<lz.iialłu . ~asygoowanego : lrldciiego (!Z1311muci .g_a!ZaJllllll, PJ:ZY llłi. 

raz 5,65 procent. Osta.tecrz.ny termin odpowrl.edzi. I C?) yv środę, dnia 22 ~· ~- 1 ~ ~ę Miiejską f!u.ooUB'Lu w 
1 ~it~skliieij N!l". 9~ ~ 

Z:a.rrią.d Eleiktrownd rorzpaitrzy- wyizna.ozooy z.oota.ł na ŚI'lodę, dnia I będzie, s1~ w K?JIBt~tynowie . .Plffi' 1 wyaołlrośc1 2,7?2 zł:, prze.zoo.czo- 2) roidl7lia:lOO d~y, .J~ <• 
'Nf!tty p06tu.laity Ml'Y"Oh pro.cowni- 22 października, po k tórym to I ws1ze p~s:i~d~enie now~bra-neJ ra- ~ego dla rod'1An ofilair,. wtrut~ ną.ł przy. U!l. ~ieilJnJilaiooj Nr. ~ 

~ów odrrnóWlił uwv.ględnd.enia tych dniu w razie niepomyślnego zala· f dy Il1il0J~ki~J· . . i g:11zem. przy ca.ymczemu dołow Sumy, ipru.~.rące oo ~ 

-ze, powo.łując się n.a. niemioii1iwość twienia sprawy przystąpić mają Na pos.ie?~etll!ll tern . wybra.ne ; 1Jiologii~ycll. . . . góm~ rod'l.ll!lly, ~ ?ęd:ą, IW\ 

podwyżezooia d-0tych{)TAIBowych pracownicy elektrowni do strajku zootamą k!Ol!Il'ISJe, p.retLydQIU:lll ra.dy . ' ~~ z 'W!DJ~em w,a.'Z.la f~ z,rupo~óg tygoom~ 

płaie. włoskiego. ; lu Op1elci.. Społoo.z.nsJ, Magis.tra.t OOJ ~~ h! ~iy,ć !DO 

Pmoo'Wllldcy, nie chcą<e zao- Sytuaioja jest ?Jb~ µowa'.l.na, ! po~now:ił, aiby suma powyzsza gly IDIIlleJ m.~J m Oiklreg tygo-

&trmć sytmwjó.1 praoow.a.J..i dalej by przejść nad ndą. do poir.zą,dku Hiemały tiarambol. . I pod?Jiei1lna zoot:.a,ł;a na C'Litery c-Lę- <lim.owy. 

na, potp.rizednfoh wrurunka.ch, ży- d:riennego i wszystkiie mii·arodaj- (b) Prrzed domem Nr. 81 przv I 

wią,c narl:iieję, że . przecież droży- ne i p.owoła.ne _do t ego czynniki . . . . · J • W kl d dl d "kó r t ;,J,. 

uia. da.I.ej ~astać nfo będfl.lie. I wdininy się ruLtrurgiem w elekt.ro- 1ą.ncy And.I~eJa na&tą.p.iło .z?.er:ze- 'f a Y a Orzę ni W panS WOWY~H 
Nkstety za miesiąc wrzesień I wni 11.3.dnteresować, dą.żą<e d-0 zl>i- 1 me t~amwauu z wooem_ wie~, 

1Komisja Statystyczna ustalif,a I kwid.O'Waro.ia konfliktu, mogą.<iego P,?'':;n~ll1l pr.z~ ~~ w~ 
dalszą ~yżkę cen artykułów I mieć p.rzykire dła całego :rruiasta me w·~ef? '0' :~.wsi 1~ ~-1: _ ,,. 

pierwszej potrzeby o 4.86 proc. następstwa. · na . lSJl:leWO>dnego mi~w~ uue-

Frukt ten, jaik równiei swa IiZema zos.tała p.oiLUllibowwna.. 

(b) Dz.ięki popairciu wojewo- k.reśam dziada.Illia władz admini

dy, p. GMapfoha i wi<Cewojewody I st.ra.cyjnyieh ~ (na

p. LysW.QIWSkiegio Stcxwar.z.}"S'Le- 1 cze1nllik ~), ~y e 

mu ~ów p.aństwowyoh u- pa.il.st.w.owej słu.©bie ~ (re

druło się mk.-Ońca.yć prizygotowa- ferOOJt Dr&ż.ań\Ski), pm.apisy rz. za.. 

· f abrylla Silbar1t1łna gn~bi . swych pracow-I Dozor~Y wystcpui_ą D ::~~c;~:-w~~~ dla ~(~e. ~A~ ~:i 
lk 

' I 00\VB POdWJŻkł iWykłady dia UJ1zędrnków JDllllJStJralcY\)IIle Wl'a:t z praiwem. po-

n O\V POZblW a ClllBba. . pierwszej i d~ej Jai.tegorji ro'L· st~ ~. Cllll8IC001m. 
(b) Iniś, w loikaJu okręgl()wej , poczyna.ją' się w śr.odę, dmda 23-go 'Dułooki), us„ wa. 'W'Odma (ł'0fooent 

Rob~icy ciężko walczą o swą egzystencję. roOlffiisj.i 1.IWią.zków za.wOOiowyc:h I bm. 0 godrL. 6 wieożór W lOtkailu M.amkiewim), spra~ w:-Ołjsknw'e i 

odibędfile stlę wiec ki1.a.s<Jlwego '/JW. pmy ulicy Zruwadmej Nir. 9 i ooyiwaitehrt.wa (Rdca J.fulasłrow-

0.oooo-ców dJomowyoh. itirJwa.ć będą dQ stymnfa. 1925 r. skfr), prrwp:it!'y kanool.alry,jine, ma.
Przed kilku tygodniami za-. 

nąd fabryki Silbersteina przy 
ul. Piotrkowskiei 242 przepro
wadził znaczną redukcję robot
ników, ~a co pozostali zareago
wali niejawieniem się do pracy. 

Niezwykle ciężkie położenie 

materjalne zmusiło robotników 
do przystąpienia do pracy na 
warunkach podyktowanych przez 
zarząd fabryki. Warunki te zo
s~ały po kilku iuż dniach prac 
zmodyfikowane ze szkodą, rzecz 

· jasna, dla robotników, obniża-

\ąc w oddziale tkalni na war-

sztatach szerokich zarobki o 25 
proc., i na warsztatach wązkich 
o 24 proc. 

Nie dość na tern, - w tych 
dnia'ch zarząd fabryki zakomu-. 
nikował robotnikom o zreduko
waniu ·zarobków do 30 proc., 
co wzburzyło do głębi maltre
towanych świadomie pracowni
ków, zmuszając ich do ogło

szenia strajku. 
Sprawę skierowano przez 

związki do Inspektoratu Pra
cy. (p} 

Na wioou tym Ol!IlalWiiarui. bę- Opiat.a (oo pokrycie kO&tów ad-~ i q;>ł.a.ty stampk>!we 

dme sp.mm. wystąipieni:a. o pod- mimdstmcydnycli) wymiesie 10 zł. (refarooit Nwm:ysbwski)., orał& pra: 

Wyii;kę w~ ~ W11ll11$ta'ją.cą od Olroby, pła.tnycll w 2 mtaeh rwio cy.wilime i k a.me (raJdlca. Tymre-

droż~. miesięm.llllie. :niec&). 
· Ogólrie kierOWil1iiotW.O fa.cho- Dla unzędlllików tu:ooriej kat.e-

o ·inkasentach elek· 
trowni i gazowni~ 
(b) Koosumeinci .gartJU i elek

t:iryiozm-0ś.ci USlkaria.ją. się na. spo
sób ilnkasow.ainiia od nifoh naJ.erioo
ści, prriypo:rruinaijącej egwkiucję 

jak.i€goś poda;tku. Elek trownia. 
zauniaiSt .inkasenta praysyła pmez 

we wykłaKlów oojął p. wdoowoje- gioo-Ji wykłady !Wedrug ·odręłm~ 

woda Lyszkaw.ski i abejm()Wać pr.ogir.aanu., l['ICYLpioot.Iią się '1l8I 2 ł&bi 

one będą nastwu.ją.ee doJia.ły: 3 ttygoidinie. 
Konstytu cja w.rwz; UBtrojam i za.-

Na budowę szkół pows~echnych. 

I 
chłopca kwit i WS2yscy k-OlllSu-

p Ob ie ran i U menoi mus2ą. węd·rawać na ulicę · 
Twrgową. · 

Inkaoo.nt gruwwn~, gdy nie za-
staje k-0111Sumoota w dolilllU, me ra 

nie · właściciela domu, wobec czy pofatyg01Wać się po rarz drugi, 

czego zwróciła się do admini- i po pewiny.rn ter.minie dootairoza-

Zasadnicza kwestja przy 
zapomóg. 

(b) Do OOia. 1 patdiziemika a skarb pa.1istwa. 316.821 zł>01tyeh, 

Magistm łódm wya.c;yguiował pri.yiczem sika.rb udzielił długo

na bu.dawę szkół J>OWĘiZOOhńych t~oo p.orlymek n a ogóil

pmy ulicach: Kon&tantyinowt>kiej, ną. sumę 50.635 7llotyieh. 

MMysińskiej, Nowotairgowej, Ce- Naileiy za~~yć, ii w myśl 

~iel:nian.ej., ~?Ima„ ~owe-Rokiicie I ustaiwy rząd wimem. pok.ryć kooz.. 

i Podm1.eJskiieJ 1.222.938 7J:otyc1., ty budowy w ~okości 50 pr.oo. 

c) W clPmu sukcesorów Fi
uera przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 54 mieszka robotnica Ce-
cylja Urbaniak. . 

Ponieważ została ona pozba· . 
wiona pracy w fabryce Ceder
bauma · i Markowskiego, zwró
ciła się do Państwowego urzę
du pośrednictwa pracy, w celu 
zarejestrowania się dla otrzy- . 
mania zapomóg. 

Jednakże okazało się, że 

prócz zaświadczenia firmy, win· 
na ona posiadać i zaświadcze-

stratora p. Stajgerta. .- nie reu z.ootaj.e we.tmry:ne. 

· Jednak p. Stajgert odmó- I 
1 

• 

wi~ wydania zaświa~czen!a, po- ~m1· nre wśród kw1·a-
da1ąc jako motyw, ze mieszka- 1 '1 & ID „ . 

.Rok więzieni·a za sys,tematyczną 
, kradzież. 

jąc w tak bogatym domu, nie iOUI· 
powinna pobierać zapomóg. (b) w k~i p!IZY ulicy p) Onegdaj sąd Okręgowy I już jednak dniach służąca skra• 

W sprawie tej Urbańska P.iiOttrk k," · N 4 p lin K · skazał Józefę Szymczyk na dła złotą dewizkę i nowe la-

zwróciła się z zażaleniem do .o~ ieJ Il". ~u . a aJ- · • k" k b 
kl ta,niaik, ~aani.esivkrula pmy ulicy rok wh;z1enia za uprawianie. 1er i i z iegła. 

asowego związku, który zain- N ow-0rorg-0wej <lostała aitaiku ser- nałogowo kradzieży. Ujęta zeznała polic}i, iż za· 

terpelował P. U. P. P., w celu Pm b....J-rr i~1·-- Szymczyk służyła swego cza- wód służące! jej się nie podoba. 

zmuszenia opornego adm1·n1·stra- oowego. y JiJ ~"' pogo- M h M k 
toovi·„ stwierdził J.ui tyHoo 7uon su u P· ac Y ajer i o radł- , Na rozprawie sądowej· świa-

tora do wydania zaświadczenia. ł.... · ' -o · ł ł d szy ją porzuci a zajęcie s użą- I ek Rozalja Otabek poświad-

W fabryce Etingona zredukowano 
zarobki. 

ł. 'dź d • f I , c:ej. W dniu 18 listopada ub. r. 1 czyła, iż Szymczykowa jest nie-

uO w POW.O Zł a • I Szymczyk zgłosiła się do swej I ślubnem dzieckiem i od dzie-

s1vwych PłBni•dzy. ' chlebodawczyni z prośbą o przy• I ciństwa zdradzała nałóg kra-

1 'I jęcie jej na służbę i przeba- j dzieży. 
czenie postępku. Nie ulega wątpliwości, ii: 

· p) Na zasadzie sprawozdań 

protokolarnych z poszczegól
nych komisarjatów P. P. Urząd 
Sledczy zawalony został docho· 
dzeniami w sprawie fałszywych 
2 i 5 złotowych banknotów. 

P. Majer zmiękczona proś- ma się tu do czynienia z kłep

bami · uległa i przyjąła Szym· tomanką, której · nłe wyleczy 

czykow21 do służby. Po kilku nawet roczna kara więzienia. 
ł\dministracja fabryki Eitin

~a przy ulicy Sienkiewicza 
Nr. 82 po dwutygodniowem wy
mówieniu zaproponowała robot
nikom obniżenie płac: o 23 proc., 
na co robotnicy n'ie zgodzili 
się i zastreikowali. 

Z powodu zażalenia, skiero
wanego do · Inspektora Pracy, 
odbyła się wczoraj pod prze
wodnictwem Inspektora Kulicz· 
kowskiego konferencja w tej 
sprawie. 

Przedstawiciel firmy moty.:o 
„ował obniżenie płac tem, iż 

·firma Eltingona prac u j e na 
eksport i przy obecnej cenie 
n>boclzny nie mo:le konkuro
wać z zagranicza. Od warun· 

ków tych firma nie. odstąpi, 
chociażby fabryka miała być 
zamknięta. 

Po dłuższej dyskusji doszło 
do porozumienia i podpisano 
umowę, zawierają.cą następu

jące warunki: 1) robotnicy 
przystąpią do pracy na wa
runkach redukcji zarobków 
od 6 do 23 proc., zależnie do 
kategorji i pracy; 2) o ile 
tkacz z racji złych surowców 
zarobi mniej, niż wskazuje 
zarobek z 4·ch poprzedzają· 

cych tygodni, zarząd firmy 
obowia\ZUje się różnic~ po· 
kryć; 3) robotnicy przystąpią 
do pracy ,nie pótnlej nii 27 
patdzłernlka. tł>) 

Czytajoie ... OWl•Y''· 

Masowe pojawienie się fal
syfikatów świadczy o blizkości 
fabryk tych „złotówek". · 

Cedziennie sporządza się w 
każdym komisarjacie szereg 
protokułów za usiłowanie pusz
czania w obieg falsyfikatów 
w instytucjach państwowych, 

z czego wywnioskować można, 
jak wielką ich ilość być musi 
w dnie targowe na rynkach, 
gdzie naiwnych · i nie umieją
cych odróżnić (co jest niekiedy 
doś.ć trudne) fałszywych od peł
nowartośc;iowych pieniędzy. 

Z pl.igq tą, przynoszącą 

wielkie szk.ody i społeczeństwu 
i skarbowi . . państwa walczyć 

i się mr--i z całą surowośclQ. 

Dalsza budowa szkól powszechnych. 
(b) W porui.ed:ltiałek, dnia 20 I zostanie rvzstrzyg.nięty kook!urs 

bm. ;r~e się praca nad bu- na budowę nowej srzkoły pio;wsz.e· 

d()wą. s:r;k:oły p~wszoohnej P1"L'Y u-1 chnej na riakupio:ny.m pn~ Magi- · 

licy Podmiejskiej. .. stra.t placu przy U!liiicy_ Współooj 

W ciągu przyszłego tygodnia na Bałutooh. 

Kursy wieczorowe dla dorosłych. 

(b) Oboonli.e Magistmt utfty-1 Dalsze 7.wdększenie eiwentua.1-

muje w różnych pookta.ch mia- · nfo :mnniejszeniie tej :hl.ości Ztruleż~ 

stn 4 ogni.eka klun!ów wioororo- będ'Li.e od: frekwencji. 
wy.ob dla dor.osłyoh. · , 

·~ , 

f 

, 

I 



Str. S ,,N O W I N Y" .Nr. :m 

.PrzJJQU, la lnac1aJ unyntC nie mogił. ZnlżKa cen -1y n1u. spólpraca przyrodo Il • 
W ob'ec znacznego wzrostu . . . 

dochodu' monopolu tytoniowego , Polskie Tuwart.ystwo . KraJ~- kół i wyrobienia szacunku. db 
~ad.kich zabytików p1~zyr.ody, nie· 
kieu~· nie:iwia.dom.ie po barba· 
ri.yńslm niszczooych. 

rząd postanowił od przysz· w:i--.;y~e z:aprJ,Sza wszy~tkiich ~: 
łego tygodnia obniżyć ceny ł~ik~'\\ ~rzyr~y, ruwezyc1eli 
tytoniu. si:zkoł Hed:1doh i p.otWS<Zech!nyc~, 

Zniżka obejmuje przedewszy- antomol-ogow, g~olog?w, ~
stkiem papierosy wyrabia~e ków „ na organi:za.c~pne zebra:m.e 
w byłych fabrykach prywat- SektcJ:i. Pm~<YL0J prrz.y mteJ
nych i wynosić będzie od s~m ~-~1aJ.e P .. T. K. , Zada-
10-15 proc. mem sekc~1 będz~e wspoipiraca 

Zebranie odbęd!Ziie się w IUllJ· 
bliższy wtorek, dalia 21 bm. o go
dz.inie 8-ej wiec1mem w Loka.Lu 
P. T. K., Aleje Kościuszkd 17. Po
żąOO.ny jaknaj:wiiękstzy udzia.ł mi
łośnik{> w przyrody, nawet nien.a
le'iących do Torwrurizy.strwa KmjlO
zna.wcrzego. 

(.hodowla i ko.lek>CiJl()0'.1()Warue ro
ślm oraa z.w:ierzą,t i t. d.) dla po-

. Pan · K11lamowlc1 p zy szrulHa. 
UllOÓGIBDil kontrol1·. głębienia meazy, jruk róWlllież jej n pop11Jarywwania wśród szerrutleh 

. 
a"- 17 UGitawy o tymoza.sowem 
uregmłowaniu finamsów lrom1llll:a.1.
nych. Staitwt Slk.imotwainy będizie 
Ilii.oowk>crroie do Rady Miiej::&iej, 
oeloon 00iin,i;tywt00g10 załaltwieiruiia. 

Otwa·rde łaźni miejskie.ia 
' (b) Budomma pr~ druZ~Yi J zostanie w na.j;bloiwych dniaoh 
"Czas pmez MagJstra.t błó.ma ludo- otwa.rt.a. 
wa. przy rzbiegu NlllW'.r',ot i :Wronej 

Mów prawda:. 
"IW dmu 16. bm. sąd piok.oj111 I nia p.od2,tku. 

9 okręgu roz.patlrylwad: spra;wę :A. Horsruta;jin. skaaan.y zost.3.ł 
pl"'ll0C:ilwdto A. HOI13Zlta.jilllOIWi (uMea na 5 tysięcy zfotych gi·zy;wtUy i 1 
P.iiotruwwm 40) i J. Fisrow.i (ul. miesiąc aresrLtro., J. Fi&z zaś n-a 8 
Cegie:Imoo:a 36), O&krurżonyiń o I tysięcy złotych gmy1w1Jly i 811'€El7Jt, 
ukcycie obrotu w celu umc.z.uple- jak pierwszy. 

o cz111 11,dzie llllWa w komiliach radZiackiBh 
noścd SWej, my.g.oowainie 1,000 
u.ł'Qtych m ~' rziw1iąmame ze spro 
'Wlaldlreintie'.m z;wł<Jlk Itemyiim SitY.n
kliawrom, SIUJ~ji. dla. Tow. 
,,&>arol" w Gdalń$kJu i t. d. 

P i11• szala lllabu. 
W dniu lti b. m. w sali Ka~ wysoce owocną działalność Jego 

syna DOK. IV. przy ul. Rozwa· na stanowisku Szefa Sztabu, 
dowskiej odbyło s~ uroczyste oraz nadzwyczaj serdeczny sto· 
pożegnanie dotychczasowego sunek i przywiązanie, z jakiem 
Smefa Sztabu pułk. Szt. Gen. odnosili się doń podwładni i 
Zygmunta DzwonkowSkiego, któ- koledzy. 
remu powierzono wyższe stano- · W przemówieriiu swem po· 
wisko samodzielne, kmdta Gar- żegnał gen. Jung odchodzących 
nizonu i d-cy 10 p. p. w tych dniach na kurs Sztabu 

W przyjęeiu, na cześć od· Generalnego w Warszawie kil· 
ehodzącego urządzonem, wzięli kuletnich pracowników Sztabu 
udział wszyscy oficerowie Dtwa mjra p. d. Szt. gen. St. Walaw
Korpasu z gen. dyw. Jungiem I skiego, byłego szefa Oddziału 
na czele, który w gorących sło· III, mjra Stankiewicza, szefa 
wach żegnał ustępującego swe- l Oddz. IV. i kpt. Torunia, szefa 
go Szefa Sztabu, podkreślając Oddz. I. (P.) 

z Pll1Jski~ lia arii Sztuk·. 
e. ~truu.em dżidzy~j pory symfoniczne. Dy;rek:cja Miej&kie<j 

roku rwTari.ililwOOć aipan-attów raili.o- Gailetji 111pra&La lciiero;wrrrików 
releg.rrufremycll wmn.aiga. się do S'IJkół o wozasne z,glaszianie grup 
~ ~ iż już w cu.at3ie dalia do 200 ooób. 

p) Przed kilku dniami przy· 
była ,do Łodzi komisja, celem 
przeprowadzenia kontroli w Od
dziele Banku Polskiego i w dniu 
wczorajszym po ukończeniu prac 
wyjechała z powrotem do War
szawy. 

Wyniki rewizji Slł zadawal
niające. 

łła p grom kOllJUDi· 
stów W. lięCZJGY. 
(p) w ćf.nlaAc,h 21, 22 i 23 bm. 

wy jeżdia łódrz.ki Są.d Okręgowy 
do Lęc:Lyicy w eeliu ~timenia 
s-~egu. Bp'i'aw lool!l.unistyewn.ych. 

Sesjom przewodniczyć będzie 
wiceprezes sądJu, p. Witkowski, 
jako pr.zedsta~ Umędu Pro
kt.LmJtorsilci.~()1() os.k.an:iżać będrz-ie 
prokuraitor, Il· dr. MirurkQIWS'ki. 

liałganki i pocałonkł 
lmsiaij po pod'.u.dmiiu niood.wio

ł.ami.e po ll"3JL OSlbłitmi „GAŁGA
NEK", w Ś)Vl.ieitn.em wyk()f)l.QJlru 
naszego z~ .z wa.:komity:mi 
00.twór.cirumi głóWID.yoh ról, p. Jair
kOIWską i p. NowaJrowskim. 

Wii.OC!hOl'iEml "POCAŁUNEK", 
paemila kioanedjja. pairysaciego 
dowcipu rz wytwomej pik:Mnt.erji 
T.rdsUl.n Bern&ida. 

Wiec nauczycieli 
(p) W dniu ~ejszym o go

dzinie 5-tej po połudmiiu w sali 
Magistra.tu odbędme się wielki 
wiec nauczycicli, uozącyeh na 
lrurlSlacll wiie~oh. 

Konlerencia w spra· 
wach miei kich. 

W poniedzfa.łeik, dlDlia 20..go 
b. m:, odlb~e Sli.ę w M°.ag·istracie 
ikomeroocja p~cieili samo 
l"Zą.dtu z W· posłami łód'Zik.imi. 
Konforencja poświęoon.a. · będzie 
atktll'ailin.ym siprawl()(Ill gosipodarltl 
ikx:lo:nUJIJ.ailiooj. 

Kmicic wybiera się 
do liodzi. 

ełyOO.ać ~admie ~ d<JmPtmae wia- Wyi<Wiial G~y Magi-
d()ł[[l()l§ci ~ ~ Loco.dym.u, sbraltu m. Lodz<i w mdairę środków Di.iś, w nledrielę, dnia 19-go 
&ymu. i Pairytiia.. 2'Je wrzgilędru, p:raeipl."OIW'adiz.a uikońezen.ie robót pa.źdz.iernika br. diwa przedsta.wie 
lit juZ o godrz;. 4.30 roą>oczynają ok-OłQ umądizearia. wEllWllętrz.nego nil.a: o godzinie 3,30 ii 8,15; w da.1-
si.~ w stólleach Europy koncerty, w fl1l'OOOb na.der ooliooy i ceilo- s'Zym c.iągu giram.a będzie z wiel
Dyrekcja Miejskiej Galetjł Sztuki wy, ~ m wn.ętirze gma.ehl\l na- k1em powodzemiiean sztuka A. Bis
przesunęła początek koncertów biElll"a ooraiz wyira.źniej wykwfut-

1 

soo.a p. t.: „PANI X". W głów
na t~ godzinę, aby udogodnić oo.go i reprezooitacyjnego · ooarak nej roli p. W SzcrLepańsik.a.; resz
młodzieży Z3{JO'.lllaoie się z tym tero.. W t#h dnfa.oh Uiloofowne tę ról stan-0iw1ą pip.: Bronowska, 
najwięk&ym cudem techniki XX będrz.ie ośwtiettanre w]e.c:rorne Ga- Ma.rszycka, z· elińsk.a., OIM pp.: 
:wieku. W Slkład !Pl'!Og'r.amu koo- lfillji na:joowLnym. spcllSC>be.m, któ- Bielecki, Bolkowski, Cbmu:riloow
OO!'ftów popołu~h wcbOO'Zą ry do złiu!dwnia oo:ślaJctuje świa- ski, Górecki, Gałęclci., Niedrniał
Uiirwioey ł~ IDll.lz-y'.k!L ~ od-

1 
tł-o dwiieoo.e. WyJMaiwa Wall1SIZ-'WW- kowski, Puehalski, Zamiejski i in. 

ozytty z r-01Z1ID.iruityoh dizWedrz.i:n nia- I mego Tl()IWM'LyslJwia .Mtystyciz- Kasa czynna od giod7ńlny 10-tej 
:ukii., SZlbutki i JIDterrutua:y, o g<>dz. i Tuetg'<>, 00'.vL iprac S<koo-z.yl:aaa tmwać rano bez przerwy do końca przed 
7-ej 7.8Ś roopoczynają si~ przed- j będJziie tytliloo do końoo biież.ąicego stawienia. 
stawdenia operowe oraii koncerty miesiąica. W p.rzygotowa.rui.u S'Z-tuka hi-

Dziś Samson papqdzi ulicami faodzi. 
Sensaicją d.rua. w Lod:!A jest o- Pooa.tam -0becny p.r-ogra.m cyr-

storyc7.na p. t.: „KMICIC" Hen.rjr
ka Sienkiewicza, która będzie wy 
sta.wiona w i>i.:1tek, dJDia 24-go 
października o godrz. 8,15 z racji 
sprowadaenia zwłok i uc1.iC1Wnfa 
tego wielkiego pisrurza i paitrjoty 
P.°'l.ski ego. 

Rozporządzania a radiol al1lonl1 . 
Radjotelefonja amatorska w 

Polsce, rozwijająca się dotych· 
czas potajemnie, otrzyma w 
dniach najbliższych prawo o· 
bywatelstwa oraz prawne pod
stawy istnienia i dalszego roz
woju. 

Według informacji, otrzy· 
manych przez nas, ze źródeł 
urzędowych treść odnośnego 
rozporządzenia jest już uzgod
niona między zainteresowanemi 
ministerstwami, samo zaś roz
porządzenie ogłoszone zostanie 
jeszcze w bieżącym miesiącu. 
Rozporządzenie to wejdzie 
w życie z dniem t listopa
da r. b . 

Przepisy rozporządzenia o 
radjotelefonie ułożone zostały 
w duchu najliberalniejszym w 
stosunku do radjotelefonji a
matorskiej odbiorczej; natomiast 
stacje radjo-nadawcza poddane 
zostały ścisłym rygorem. 

. Z zupełnym zadowoleniem 
stwierdzamy fakt zupełnie rac
jonalnego rozwiązania sprawy 
w rozporządzeniu, które pozo
stawiając radiolllllłltorom wielką 

swobodę w odbiorze tamuje po 
wstawanie licznych, a nie fa· 
chowo prowadzonych, stacji na
dawczych, wzajemnie sobie j>rze
szkadzających i wywołują „cha· 
os w eterze", uniemożliwiajl:\CY 
amatorom usłyszenie czegokol
wiek. 

W myśl przepisów wsporo· 
nianego rozporządzenia, zezwo
lenia na posiadanie i eksploa
tację aparatu odbiorczego wy· 
dawane będą. przez lokalne U· 
rzędy Pocztowe a w Warszawie 
tylko przez Urząd, mieszczący 
się przy ul Fredry. Zezwolenia 
te nosie będą charakter rejest
racji, gdyż natychmiast przy 
zgłoszeniu wydawane będą pe· 
tentowi, który za pomo~ ja· 
kichkolwiek dowodów wykazać 
się musi, iż jest pełnoletnim o-
bywatelem polskim. . 

Przy udzielaniu zezwoleń 
żadne opłaty za korzystanie z 
tego uprawnienia nie będą po
bierane za wyjątkiem jednora· 
zowej opłaty rejestracyjnej, wy· 
noszącej minimalną kwotę oko
ło 6 złotych. 

llowy spis llłalon6w. 
W bieżącym tygodniu u.ka· 

zał &if,ł nowy spis abonentów 
ł!)dzkiej sieci telefooów na rok 
1924--26. 

Nowy spis różni się od ze
szłorocznego swą obiętoścU\ 
prze.z dodanie nowych abónen
tów miejscowych. 

Próez tego spis ten obejmuje 

abonentów zamiejscowych w Pa• 
bjanicach, Zgierzu, Konstanty· 
nowie, Lutomiersku, Aleksan· 
drowie, Strykowie, Rzgowie, Tu· 
szynie i Rudzie Pabjanickiej. 

Nowy spis winien znaleźć 
siQ przy kożdym aparacie tele
fonicznym. 

\U sprawia otwarcia urzqdu pocztowo- . 
· 111nago w łlodzi. 

(p) Spraiwa. otvtuoia. w Lodrzi na. nader pioiw,olne ~ M· 
Ua-1Lęd.U P~CeJ:n.eigio poru- terooentó;w. 
SIL3.IIlą byłe jlUli; kńillkrukiriOllnie w Będ®e 1:1(> m!i.affio i dil.11. kuip.cóvt 
pra.s.i.e. dlOnliiosle 1Jna.ozel!lie, gdyż będą oni 

W Z'W1iąiku z tmn pmyibył w mogli być obecnymi 7zy cleniu 
dmi.u wc~.seynn z Wa;rs'JAJJwy paczek i, o i.le okaże się,.że jakaś 
wtl.cedyrek.rllor G60.eralnej DYl'ek- przesyłka fałszywie została oc"lo
cjli POO"Lt i Telegrafów, p. Dobro- na, każdy nadawca będzie mógł 
wolski, w celu odbycia lronferan- na miejscu reklamować. 
cjd z dy.rektorem tutejszego U mę- D<>tyichoz.as pa.07.llci były wysy 
du ~ego, p. P:buciermd1kiem. Wie oo umędn oo1n.e.gio w Wa;r-

Pac. Dob:rorwolskd oś'W'iad<liLył, szaswti..e, gdzie oibrożenie niewmścd
liż właiirte pio.Wtiowe i ooJm.e zdecy- wą struWą ceJną ~esyłek. nlie 
dOIWWletSą z dmean 1 lisitopada. o- mogŁo być nrutyclimiru;t uchyłam.e 
twmeyć w Lodu.d U!l'!Ząd ~ i ball"dtw wieil.e osób n.airariooyieb 
wo-Celny, o ile miejsoowe Ziw1iąz- byibo na ~ehne wydatki, 
ki Kupców przyczytD!ią się mater- zwiiąo.am.e q; wyijruz.d.em do stolicy. 
jailnie. Na :caJmńcwme lronferencji 

z chwilą oowaroi.a wsporrrria- aoonwnilkoQIW.a.ł: dJł". Płnrniennik 
neg.o umędu - oddrziiał odda.w- o zd:'O'ietnii1U .kiilkunastu e>fert na lo
ozy pa.cwk weta.n.ie pav.eniesiooy kia.I Ull'Lędu Poowowo-Oe1nego, 
z tUJtejszej głównej pocay, oo bę- które j.00naik-01Wori 7-e wu.ględ.u na 
dme staioowdć w.i.elkii.e udiogodinie- I swe, z.by1t wieLkie od 0011trurrn mi-a 
nie dla ludności, Stlmiza.naj oboo- a~ odd.aJ.emiie, nie na.daje się dJo 
nie z powodu srz.czupłości 1ok.all\l I ro7.1pa1trywa.ni1a. 

Awanturniczy wla,ściciel 
koszykowej". 

' 
„księgarni 

Uliczny sprzedawca ksią· 1 wadzono do komisarjatu. 
iek i znany policji awanturnik Tam Kępka, w czasie odprowa· 
Stanjsław Kępka gonił jakiego,ś dzania go do aresztu, znowo 

., przechodnia wznosz1tc okrzyki: posiłkując się sztuczną ręk:ą, 
boonie występują.cy w nW!!Zym k-oiwy posiada nie?.liwoną wip.root 
cya-kiu., przy ulfoy KiO!IlStwntynow- moo p.raaróiinycll a.trrukcyj piierTW
sk.iej, 11Wzwykł~ siły r.Uowd.ek, sz.orrię&nej wrurbośc.i, a odznac-za
Ha.nry Fuchs. O sile tego c'7l-0- ją.cyeh SJ~ wsp.a.a:riiałą romnaato
Wtie.ka będrzii.e się mmła sposob- ści~: Tta.m!poliiina Ali, trupa lli
ność :()l'!WkOl!lać eała Lód.ź d?isiaj nad.doo, kooie 01niisellego, Mewu 

zabije; gol zabiję! uderzył posterunkowego Kraskę 
a · d fll ' I Zajście to wy wołało zbiego· w głvwę. ulZBKUCJI po a ew. wisko. Wkrótce nadbiegł po- L.aznaczyć należy, ze przed 

'W niedrzielę, gdyri Piuicbs pmecią- tajeIDIIl'rc-za i t. p. b) Wszystkie um:;dy skar· 
gnie przeiz ulicę Piot:nloowską mię- Ceny niskilie u.p.r,zystępini.;a.ją bowe zaj~te są obecnie egze
d-zy g.<><k. 12-tą a 1-su.ą. w połu- kOl'IZyis·trunfo z r.oz.rywkii cyrkowej kwowaniem pierwszej cz~ści 
ćLnJie wielką r-Oiliwagę z lci:likoma na;jswr&Zym wrumtwiO'm D.aS'Zeg~) drugiej raty podatku majcitko
łud7.mi na n.ieij, a ciągnąć będzie grodu. wego, oraz podatku obrotowe-
„~ęba.mi. Jest to jedinak ~ D~; w Illie:dwi.elę, dwa wJelkiie go za p_ierwsz~ półrocze. . 
iW rporóWiil'Mllilu z tern.i piroo.uilooja- przedstruw.ien:i.a śwlą.tec.we: po po- M~gi~rat inkasuje obecni~ 
mi, jme sił.aloi tan poikarZJUde w 

1 
łudmiiu i wioooorem. l energicznie podatek od lokah. 

eyrrikJu. ' 

l 

sterunkowy Kraska, który a wan· kilku dniami w czasie obławy 
tarnika usiłował zatrzymać, lecz Kępka był również uj ~ty i 
ten szarpi'lc się i lżąc pollcjan- wtedy także awanturował sie 
ta brutalnemi słowami wyrwał i bil policjantów. 
mu sit i uderzył Krasii.ę sztuc.z· Wówczas to sędzia śledczy 
ną ręką w lwarz.. następnie oddał awanturnika pod dozór 

, kopnąl go w nogę. r policji. 
Na alarm nadbiegł drugi Obecnie Kępkę przesłano dl 

posterunkowy Ja;;kulski i wte- urz~du śledczego. 
l dy dopiero awanturnika odpro- l -
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A kto chce rozkosz1 uZ1ć, niech ·dzil do 
wojska służrC. 

Zjawiska na niebie i ręka w cudzej 
kieszeni.· 

(S.) POIZIIll3lli się m z~bawie w 
:H~eoow1ie i odraizu 

zaieielluuwieiMem się prutmee 1'l 
nrreibo, wymytlrując pl."LyiWm: 

Rekruci łódzcy na ćwiczeniach. vi-;.:y„<-... ~ „ ., .-. do· gustu. 
By „nkfl1QIPić" tę nową .zna

patrzcie oh, ob!! 
Zllcieilr.a,w:iJe!l'.lii l'll!du.iie p.odme1'li 

głoiwy, chcąic q,obaiclzyć eo ~ Gdzie ćwiczy młodzież łódzka? - Znikoma ilość kawalerzy
stów·i artylerzystów.-Koszary nie są .~ieszkaniem prawnem. 
Gdzie domicylować weksle? - Służba zewnętrzna i defilady. 
Przygotowania . w koszarach. - Możliwość zastoju w handlu. 

doS2'1i du bufetu, <l:riielte truk 
gdz!iie na;piM.i aię j1eidną. z piie1piriz.eim, cle.'cawego na niebie. 
~dną lm p.:iieipTIZIU, a nilstępruie z rz.. porwstałego ziamiesuunira, SJm 
lm:l!pl.a.mi i berz. k!rro(phl l"tytstał drugi k<>il.ega, ik(tóry rów„ 

i tak kilkanaście razy aż do nie-i z c;iieik.wm:>-ścd.ą.„. 
skutku.„ sięgnął do_ kieszeni jakiep ,fe--

jo«n.OOć 

Przed koszarami ::!ti-go pulku 
piechoty Strzelców Kaniowskich 
przy ul. Leszno od wczesnego 
1·anll ruch niezwykły. 

W towarzyst\\'.ie rodzieów, 
rodzeństwa, znajomych, przyja
ciół i spólników od manufaktury 
i dyskonta schodzi\ s-ię rekruci, 
powołani do odbycia służby 
wojskowej. 
- W myśl nowej ustawy re
kruci mają, bez względu na 
swój przydział odbyć służbę l1/1 
roczną w piechocie, a nio jak 
dotychczas 2 letnią, zaś w ka
walerji i artylerji 2~ mies~ezn,. 
Łodzianie wi~c ' ćwiczyć si~ ~ 
dą we francuskiej mustrze w 
Lodzi no naturalnie nie wszyscy. 
Tylko ka walenyści i ez1;ić ar
tylerzystów wyjeżdża posa Lódź, 
do Lowicza, Kalisza i innych 
miejscowości, gdzie rozlokowa
ne 8' oddziały kawalerji i arty· 
lerji. 

Ale artyleny1tów i kawale
rzystów w aamej Łodzi jest nie
wielu. 

Manufaktura i waluty lubiłl 
wprawdsie skoki, galopadQ i 
i zaiiko, ale panów grosistów 
od ~y, a czasem i od chu
stek, trudno sobie wyobrazić na 
kawaleryjskiłn koniu.. 1 08łl'oga· 
mi i szabliskiem, a jesseae mnie 
pana Dyskonterowiaa Da łll"" 
matce. Łodzianin .je8t ~ llBWO
du. piechociarzem, a j'8k ma 
sz~ście \o taborzy~ Owt
csyć wite ~ sio w ł.odli; 
a racsej ć~ć go ~ w 
Łodzi. 

Kapral•, plutonowi i aiedan
ty od mHJ&iąca jllt naostrz11t 
sobie apetyty na rekrutów. 

- W etmiemy ieh do apre
tury, aż odpadki ~.„ Pad
nij, wstań, biegiem, obierać 
kartofle, myć schody i podłog~ 
gimnastyka, ćwiczenia z kara
binem i t. · d. A w _µllfdz.ycsa
si~ dla &lł'ozmaicenia karar ra
port, tr~ paki za opómienie 
lub niewyczyszczone· buty, ko
szarowy areszt na niedziel~ -
co kto woli, jest w CIOlll wy
bierać. 

Nawet „czubaryki" z kocha
nej Galicji .niedaw.no pobrane 
do wojska, ciesZłl się Dtl rekru
ta. Zaawansuj,-to w hierar
chji wojskowej niżej ad „łapi· 

· ducha" (sanitarjusz) stoi rekntt. 
Przed koszarami sceny po

żegnania. Jeden po drugim 
kandydat na francuską mustrQ 
przekracza bramę. Wyjdzie • · 
niej dopiero wt.dy, gdy otrzy· 
:(aa mund~~ nauczy ~ jako 
tako chodzie a co najwaioiejsse 
„bić w dach". t zn. salutować. 
W .kancelarja~h pułkowych, 
batal1onowyeh 1 kompanijnyoh 
r~ch. Zapi_sują nazwiska, pro
wiantowy liczy ile porcji obia
du będzie musiał wydać, mun
d urowy wybiera nowe mundu· 
r'f • Sierżant·szef przygotowuje 
su~ do wykładu regulamiuu Jfo. 
szaro w ego. 

Do, '!ieczora wszystkie for· 
. malnosc1 muszą być załatwione. 

Jutro rano rekrut wstanie et 
6-tej - dostanie kaw~ i jalda 
na plac Hallera. 

. W jednej z sal, ,przezna.czo· 
n~} dla ~ek~utów jakiś dowcip
ms ~yw1es1ł k~tkę z takim po
uczaJącym napisem: 

„Zwraca się uwagę rekru· 
tów, że weksli nie wolno do
micylować w koszarach. Jeżeli 
jakiś weksel zostanie przedsta· 
wiony do zapłacenia w kosza· 
rach, to wystawca tlub żyrant 
rekrut zostanie przedstawiony 
do rąportu i bez prote!tu po
wędruje do paki na trzy dni". 

Za autentyczność tego sui 
generis „obwieszczenia" nie rę
czymy, w każdym ieduk nu 

zapow1edź taka byłaby w Lo- I kownem byłoby urządzanie de
dzi na miejscu, inaczej koszary filady na Piotrkowskiej. 
roi~ się będą od inkasentów i Lódź interesuje się ćwicz-e-
notarjalnych woźnych. niami r e.krutów, a zwłaszcm 

W skazanem byłoby również 28 p. S. K., który jest wybitnie 
nieużywanie pewnej części re- łódzkim, i ma 1eszcze drugłl 
krutów po przeszkoleniu do nazwę „Pułku dzieci łódzkich". 
służby wartowniczej poza obrę- Na place ćwiczeń wędrują fłu
bem koszar, zwłaszcza w miej· my, by podziwiać postępy w 

. scach o ożywionym ruchu pu· francuskiej mustrze swych naj
b.liczności, jak np. prz·ed Ban- bliższych. 
kiem Polskim lub magazynami W sferach miarodajnyoh 
przy ul. Kościuszki i Piotrkow- przewidują nawet możliwo~ 
skiej, gdyż może si~ zdarzyć, jeszcze większego zastoin w 
że zwycięży przyzwyczajenie i ha.J.dlu, z powodu odwrócen1a 
rekrut-łodzianin, ujrzawszy swej uwagi na ćwiczenia swych pu
go wierzyciela, opuści posteru• pilków. 
nek, by ukryć się . w najbliższe- Pułkownikowi Sicińskiemu 

szczęść Bożet 
Mar-Osz. 

bramie. w zbożnej pracy 
Z tego samego wzgl~du ryzy· 

lłk panna Zosia została 1 koszu. 
I\ dla państwa M. minął sen o zięciu ze szlacheckiem 

nazwiskiem. 

(S) Pastwo M. należeli do 
karty t. zw. 

·nowobogackich. 
Papa M. na róźn:,rch dosta

waeh iywnościowych dla armii 
dorobił si~ majątku i z prOite
go handlana bydłem, prze
dcie~wszy sio z wielkiego 
pmMl spoozął na launch i." 

pieniądzach. 

llaJwatniejfq troiką iycia 
państwa M., była ich 

20-'letnla córka Zosia. 
Dziewczyna, mimo spodzie

wanego wielkiego posagu · jak 
dotąd 

nie złapała żadnego amato· 
ra na męta. 

ła wybrańcowi piękny o Cłlte· 
ro·karatO\yym brylancie, lee-z p. 
Zygmunt 

nie mógł jej nic: da~ w za
mian. 

Nie zraził si~ i tem pan ~' 
kupił jeszcze pł~ pieP 
ścionek i wręozpł - -

w imieniu w-.:-..,. 
swej eófce, , 

Po .zar*Jcaynach jedxmłc ~ 
Zygmunt 

postawił warunki. 
Otoź do otrzymania dJpło

mu brakuje mu jeszcze 

pół roku studjów. 
Zażądał więc od swego 

przyszłego teśeia pieniędzy na 
s.ześciomiesięczne 

P-0 spędzeni.u ~oy gomościa, 
na l< . . ~•cu wyic:iią,gaiją,c mu 10 złroltych i..„ pai" 

ob-ytd!W'alj lwileiik.owic, uda-li się Ciza~ę paipioo-osów. 
!113Mju.tlt'z ponownie J egOilllość 6rw C1Zują.e. cu.yN' 

do knajpy rę'kę w swojej kii.esizend, ·od!wtróc.lł 
by 'Olllrwailiić jemcn.e św.iieżo nww1ą się, chcąic oobaxmyć 
'ZtWllą :majomorść. swego „wspólnika". 

W totku roz.rnoiwy dowiedzieli Leciz ,7~ólnlik". wrlldrl.ąc, Il 
słę, że obyidimi.j należą. do w stail na. gorąrcym ucizym!knl P"b1.I 

tej srum~ „branży". łalpam.y 
U~ tero ódlkryciem u- rzucił się do u.cieczki 

pil! etę jalk oow i ' ai za mm ~żył i jego ~ 
noc spędzili ·w komisarjacie. I . ~ł'WrWlra:c!l'Ją.e. .sit,ragamy Il • 
Lece skąlpe ioh ziaoo by s.zytb- m!iilci, sluęc.:ih 

kle> ~ wyoooop.ały, więc trwba w Pańską ulicę. 
~ ponnyś.leć • • Tu jed:oolk z ;pomooą. P'f"L~ 

o nowym za;:-. .s1e gotówki. dmiów zaitirizyrrruuł poiliiJcjrunt dlwOOb 
W tym c1eiliu tmządrztlli „wailną" k:ołeilik.órw, kitóryicih 

nwr8l<lę oo. której ottnóiwHi dQik:ła- odprowadził do komisarjatu P. P. 
dil!iie pNylSIZly W k.omioorjadie dkarza..łio si~ 

plan · działania. ii są. to rnoto1ryc!1Jlli złodmieje Jó-
We witoirek uda.ll<i Sl.ię na Zielo- zek P. i Józ,ek M., któryeh po ~ 

ny Rynek i j>e<lein z n:icrh st.a.ną.w- saniu protokółu, osad-rooo w a.re
my międay stragamaimi. pociząl z szcie. 

Jnk SUwkn zaszKodziłn Stasi i teł rodzico1 
Państwo Po.waillScy mieli prz.y . Z t 01Wacr-ami uda.ły sire na. Q.„ 

UL R:zgowsik:i0j Nr. 89 sklep ko- ślą51k, g<Wfo rooipooc!Zęly; handel 
lonjailny. , ,mam.rufa.ikrtltllrą.". 

Slk!J.ep ~ ~ nie prz.yoo- Ale pomysłowa śliwkova • 
l!1ł :im ~yeh z.yaków, wo- dawała St asi ani jednego pDllll 
bee ~ poiSltiaooiwlłl g-0 Blpl'Le- z zarobku. 
CfJJó. A tymo~ !P· ~. <1:11 

Za mrmową córki awej Stani- my.śli!ws:z. y się eeyjem :w3 
Iławy daH do gazet ogłoszenie, ł-0 md!kinięc;ie OOrllci, · 
DB które zgloeiła się niejaka Ro- w ipoa.iicji, ii tpOodleijw..ew~ Stirda 
mija śliwkowa. wą o ~ie moa&: m ·a&.d.i 

Sliwkawa wsaic&ęb pert.ralkltia- w~ ~ dkdloi 
oje trwa.jąee kib dmii. dl.enie, w ooasiie ~ ~ 

w mi.ędizycn.asie mrL, drugi i. wam.o R.o!rn.amą. ~· 
ó.TIJeic.i Ullehod'Zliia. do Powailsk.Wh M.ru~ ~w;y~, że jagi) 
~ ~ym synem swym Ro· · pmrbrama maitika wyjedlaillt 
mamem Majewalcim, który po. gdrllieś w SbMią, aie gó.rje, Oli 

ezął ełę do panny Stanisławy za- nie wie. 
tecać. Jmeri było pmiarameme ~ 

Powód prosty: panna Zosia 
by la 

W ówcu.as Ślilwk<XWa, wid-zą.c, waJski.(llh, gdy ~ :remimjli W! 
że IP· Stasia miłym o!lciiem spoglą- łóżku Majewskiego znaleziono 
da na Roman.a, .zaproponowała dyskretne części garderoby kia 

utrzymanłe Powałskbn, by. młodzi się ze sobą córki, które miała w d'flłu ~ 
brzydka jak grzec:h. w Warszawie, który to pobrali z wanmkrem, że p. Sta.- ki na sobie. 

Wprawd~e umieiętnie pie- po. m - sła otrzyma w posagu sklep, Ro- W&wcmars ~ ~ 
l9gnowana kultura malarska na czasie wróci mezzwłoede, . mtm zaś od niej, t, j. $1iwkowej cirenie, i2; 5liwik:JoovtaJ ~ . 
Jej twarzyezce, oraz piękne by jako :W odpowiedniej ilości gotówkę. Staf!lię do ~y, oeJJiem B!Elft!e 
~je czyniły z niej oso~ małżonek pójść w objłłd9 Rodziiee Sm ni'e przystali dautla j.ej. 

k h j Z f)t dli propom:llWa.M W~, p<)IWO- 'f'.mm„..,.._,""""" ślii.W1kow"a; ipO lltfe 
nleodstr~c:zajstc:ą, u oc ane o . ~ ... J,..,,,,,.~ -11_ 

'"' Rad - nierad papa II. .m· u~ się tron, ie Rorrmn (17 lait) sią.eu rpo!Wll"(Jciła ~e 8'łlasią do ~ 
łees ia.t się rzekło nie było a· siał się zgodzić na tEfn ~ był o dwa la,ta od ich d"Zi. 
matorow. ~ Tu doiwńOOJzlialłiaJ się <> ~ 

Jakie więc było $zczęściem warunek. Wolboo odmorwy Śli:wllrowai mu warod.rucJh ~ \ 
rodzic~w, gdy Zosia u koleżan- ! Wiedział biedny ojciec, t,e ~ ~yigioowa.ć ze awyic-h p}a.- f/., oibmwy ;p.rized rwWyrt.ą ~ 
kł swe) poznała i materiału na mężów teraz brat nów, 81 ~ ooią.gała się z w Łodiz:i, IDlie cJroilaAal Sltasi ~ 

l że Zofja jest brzydka, dał wi~ ł~'011ll ~'6!Jllll, P· Powiailsicy niooorwOO u sń.ebiie, 
mężczyznę, 

który z miejsca oświadczył 

gotowo§ć starania się o jej 
rękę. 

Młodzieniec ów niejaki Zy· 
gmnnt B-ski, przedstawił się 
jako student politechniki war
tzawskiej, sierota 

panu Zygmuntowi tymez1uro- fil>llZedm:hi go -za miljrurd IlL'alreik lecz oddała ją „do piv.e~ 
b:>mniś :ilnloorrw. nia" jakiemuś nieznajomemu 

wo sumę Ś',--"- ·-· ..,.;.,_..~1 Lecrz !P· ~w11uiW~ 'll1J>aTłai się 1 m'l!;,.,, ... .r ...... e. 
by' z Pow~mi m-obić j-aik'iś im- Następ.O.ego dm!ia, ma.jąic jlllM 

i świeżo upieczony nar.zec~ny ~' a jeAl!i jiui nie z lllioori, dooć Stasi, OOllillÓWtl1ai ~ do ~ 
z kosztQwnym pierścieniem i to preynajmniej na nich„. 'W'!'IO!tu. do doamJ. rOd"ZAi.~ów. 
500 zł. w kiesżeni, udał się I do ooiu tego użylaJ swego Nrurnoiwiy oomioały ełku:ookl. . 
zegnany łzami rodziny - ~ ~' mł'Oideg<> Ro- P. Piowailroy 'Il~- się li. 

mairm: :M~- z o~ eóT!kli Iii @hętllie ~ 

500 złotych · 

do Warszawy. Romrun ~ się goolirwie baJcAey1i jej prrrewmieniie. 

- słowem ,,golas". Jakie było jednak przeraże· ~lptać :looło pmny Sltasi ł na- Uicz w :atraJtą. miłjruda; mą.i 
1 • • t M d ·j ł ...... mówił ją, alby, zabrała rodzicom reJk: ni.ie m0rgii się pogodrzfi,ć. · 

Państwo M. jednak wcale I me ~ans wa ·· g Y mi a: Y ·:r· pieni~, uzyskane ze sprzeda- Zaialórulooiwailii 'Wlięc $li~ 
aa ujemne strony pana Zyg- godme, a pan Zygmunt łf sldepu ł pł'Zyniosła je do śliw- żąid.aiją.e. ZJWrotU piietniiędrz;y, a P'll 
munta I nie dawał o sobie .111ałla kf, to rmem będą handlować i to nie odniosło skutk.u, zł<Yi;yti o 

nie- patrzyli. . . życia. lldobędą środki dla wspólnego ze c.a;J:ym faJkcie w. ~e Sled-
01. ciec rodz" y b · Podejrzewając coś dago, p. IObę poiyda. ceym mei1diun€1k. 

, 10 • owi~m .u- M. zapytał listownie sekreta· Nałwna Stasia ulegla DMno- Polio ja, Po priz€1poorwadt.ieDia 
watał, te dośc posiada p1emę- rjat Politechniki Warszawskiej, wom ł wrati z płenłęd~ przenio- pierwd.ashk.Q!We.go śl:EJ!CliWwal sik:iaro 
dzy, by zn.pewnie byt swemu · · k"' z t B k' •est &ta się do śliwkowej. w-aaa Sjpl'alW'ę do sądu, klt.6ry mtz- • 

zięciow!, a ponievyaz ten je~t ~~~d~~~~~ 1~aJ::U~n -s 
1 1 N~e śiiwikowa -i Słtasią paltreył ' ~ w dlilliru wewrajsrL~ 

pr.zys.to1ny . ~ ' nosi szlacheckie Gdy zrozpaczony CJiełec do- ttdaly się ero Jarrm.a.tikiu Ohmeści- Mocą wyroku sądowego Ro-
nazw1sko, więc.„ stał odpowiedź jafmliegro i Mbyly tam za ca;łą 1..alja $liwkowa skazana zoełałll 

Jest wymja:~~n~g;k~ężem dla przeczącą, =~r~_,fo1lroi$ii~h~ ~--na :"~m_lesi~ce ~ęzienia. 
---=-==-~--==- -

Pan Zygmunt po tygodniu 

_ -,bywania w domu 

państwa M. oświadczył się ofi
cjalnie ' i„. · 

miano zamienić pler· 
ścionki. 

L&cz tu sek. 
Wprawdzfe panna Zosia da-

zrozumiał wreszcie, i6 padł 
ofiarą 

sprytnego oszusta. 

.„I w taki to sposób „pik· 
na" panna Zosia została znów 
na koszu, a· dla państwa M. 
minął piękny sen o zięciu.„. • 
szlacheckiem nazwiskiem. 

otwarcie ·biblioteki dla · dorosłych. 
b) W najbliższych dniach tów bibljoteki publicznej, a po

otwartzi zostanie w lokalu kina zastałą część magistrat ZQkupłł. 
oświatowego bibljoteka dla do- Jedyną trudnością jest to, 
rosłych. · iż lokal, przeznaczony na blbl)o-

Dla bibljoteki tej pr.zezna- I tekę jest tymczasowo zam 
czorro część książek :1 dublika· I pr:tez urząd sanitarny. 
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NOWINY SPORTOWE. ,Js 
Hakoah ... aaConcordia _ 4:1 (Z:O , święte miasto 'Hindusow. -

l Pałac Maharadty. - $więte 
Kult Sziwy. Ekstaza religijna. 
zwierzęta. - Kąpiel w Gangesie. 

(B} .. Czem jest Rzym dla I . Wo!no porusza ); ię na wo-
chrzesc1Jirn, Mekk~ dla .n1a.ho- dz1e wielka barka Sziwy z ko
?'le.tan, t~m dla hmdusów 1est losalną statuą tego bóstwa, pod 
sw1ęte m~asto B~na~es. . baldaebimem ze złocistego jed-

Dla mch moze Jest Jeszeie wabiu. 
ś~iętsze, i t? me. s~u10 tylko Na przedzie barki stoi biało 
i;mas~o, . a le i .kanueme prz~d~o-

1 
u bra.ny bramin z podniesionemi 

:me 1 piasek iest dla mch s~nę- w gorę ramionami i wykrzyku-
t:\ rz.czą. jąey głośno 970 imion bóstwa. 

. Kto umrze •. w. murach tego Ze wszystkich stron odpo-
m1~sta, bez; rozmcy czy to ka- wiadają mu okrzyki wieloty
tohk, czy muzułmanin, idzie nie . si9czne0'0 tłumu. 
bacąc na. wszystk~e. swoje ~rze· Na przestrzeni prawie trLech . 
eh~ do ra1u, ~o mie!@?a w1ecz- .kilometrów spadają oba wybrze
ne.go spokOJU l ~ado~m. . ż~ w postaci granitowych scho-

l d,latego tez _ciągną piel- dow, na których siedzą kapłani 
gr~ym1 ze ~sz;vstk1ch s.tron In- Bramy zatopieni w bezustannej 
dSJ do tego 1nv1ętego miasta. modlttwie. 

I~ą biedni, bogaci, zbro:<lnis.- Na Śzcaytach tych tarasów 
rze i przest~pcy,. fak!rzy l ka- znajdują się pałace radżów i 
le:;~ ws;ys~o ciigme. do . Be· maharadżów indyjskich. 
n . eu, dY. siUę' wy ąpaet~ 0_zy~- Jest to zbiór pawilonów al
ez~J WO. Z'l.e ang~int, eJ !!WJ~- tanek piramid ob l' k' d -

Ś „ l t · t . d llic, pagod i ołtarzy of1arnych 

Inne świątynie są budowane 
na palach, wbitych w dno rzeki, 
pomalowanych na różne ko-
lory. · 

Niektóre z nich, jak pałace 
radży z Nepalu, lub z Sudore 
s~ praw~zi'."emi cudami, wyła~ 
Q.IaJącemt się z odmętów świę
tej rzeki . 

Przeszło trzy tysiące osób 
rozłożyło się na obu brzegach 
rzeki. 

Zachodzące słońce oświetla 
obraz, jaki się rzadko w życiu 
widzi. 

Kilkaset nagich kob,iet ką
pie. się w świętej rzece, oczec 
kując błogosławieństwa brami. 
nów. 

• . Małpy wyprawiają swe harce, 
sw1ę~e krowy chodzą poważnie, 
a bajadery sprzedają w imię 
Wisznu miłość i ciało. 

teJ rzeki. I . , . . , e 1s ow: zwon 
w1ę e o mias o p<>su1 a · 

dwa tysiące świątyń i siedem ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
tysięcy kaplic, gdyż jest to cen
łtmn uwielbiania Sziwy, i temu 
bóstwu jest P9ŚWięcona lwia 
6zęść świątyń i modłów. 

Teatr świetlny w ·new Yorku. 

Organizacja \V. K. s. w taodzi. 

Przy wejściu do świątyń 
sied:&ą zupełnie obnażeni faki
rzy z głowami posypanemi po
piołem. 

Siedzą nieruchomo ze skrzy
żowanem1 nogami i rękoma na 
wzór kamiennych posągów. 

Podług obliezeń angielskich 
wynosi ilość obrazów i posągów 
bóstw przeszło pół miljona, pod
czas gdy Hindooi obliczajl\ je 
na przeszło podwójną ilość. 

(B) Głód kinowy szerokich 
mas jest -w New' Yorku nie 
mniejszy jak w miastach Europy. 

Największe kina newyor· 
skie skupiły się koło Times 
Square. Tu znajdują się prze
dewszystkiem kina, gdzie wstęp 
nie jest niższy niż 50-60 cen
tów, a w razach wyjątkowych 
sięga nawet dolara. f\ więc 
największy teatr świetlny „Ca
pital", nastąpnie „~ialto", „Ri
vtołi•, i „Cameo", w którym 

Pierwsze wraż-enie, jakiego przez dwa lata z rzędu wy-
()rganizacja W. K. S. Łódź. 

1 

We cr.kwM1tek, dniia 16 b. m. doz.naje obcy oglądajiic sklepy świetł-ano obraz „ The covered 
N~~e K. s. 28 p. 0 g100z.illl.ie 6-tej wi~ore:m OO.by- i wystawy, jest dziwne i nie- wagon• i stale przy doszczęt-

S. K. dio il.'IOZgTylWek. o mistrzo- Ł<> się waJne 'Zehranii.e w. K. s. zrozumiałe. nie wypr1edanej widowni. 
stwtO klasy A, z powodu. braik:u Łódź, na któirenn wyhrrun:o rz;rurzą-d Zdaje się, iż nie ma wcale {Jeden szczegół rzuca się za-
irompletiu ~byit z.aichęeia.jący w ooobaJch: praz.oo, p. geineirał Ma- sklep.ów zd artykułami spożyw- raz w oko przyzwyczajonego do 
pooitęp K. S. Kaniów li K. S. Zam.- łaichowi.siki; wiiiceprez.es, p. płlk.. czem1, g yż wszystkie okna zbytku europejczyka, a miano
dia.raneróa. Sjp.O!WiO!dowały, że tir.os~- Ra.chmtsfu."Uk . (pir.roz ruk1:8JIOOiCję), wystawowe są zapełn!one świę· wicie to, iż wszystkie, a nawet 
mąice się w naszym d!OŚĆ lioonym p;p. k!J)t. Booki, Gudrukows.J.ci, Kra- temi kamieniami, amuletami, na- największe teatry świetlne miesz
gamoonie o l"IOOWój S1POTitiu w rur- j6'Wl31lci, p. piotr. Llpdńsdci., c.lw:rąiy ezyniami z wodą z Gangesu i czą się zwykle w starych rude
m}i crLyn:miik!i, do Wtgląd.nięc.ia w K['ett, at. sierianci zueba:ri.tlk i 0 _ Bramaputry tak zwaną „lingą", rach. 
~ę ii dOjpłł'IOlwa.dwniia jej dC> liński. która według wierzeń Hindu- Specjalną budowa na kino· 
j.aJlmrujkomysitniejs'UegC> ro,związa- Wa.Jne zebramiie pootwnC>Wlił<> sów po~iada własności uzdra- teatr jest tu wcale nieuznawa· 
lll'ia. pl'~yjąć staMLt K. s. 28 p. s. K„ wiające. na. Zrozumiałem jest samem 

."' DoityiOO~c)wy sta;u rzoo.zy ktory w myśJ isitniejąicych pil'IZepi- .Nadzy są mężczyźni, którzy przez się, że brak tym teatrom 
me mógł, naiwet piray :naij,brurd.ziej sów, z powodu nie pirrzys.tąipieuiia ~r~caj_ą ~ o?mywań w .rzec~ wewnętrznych upiększeń, któ
~ej. p.nwy, d-0ip1r-OIW0Jd.Jziić dC> do il1oogrywek w lclasie A siparlł sw:1ęt~J, półnagie , są kobiety i rych tak pożąda wyrafinowany 
pol~ syitu~jii, pollliewa.ż dio tklasy B, ©a.tem w. K. S. L. roo dzieci .• , . . . .„ gust europejczyka. 
~~óLne oddiz:i:ały, chcąice ko- pocZJIU1e siwą kairjerę w II-g,iej kh- .. Wsrod t~J nagteJ .m~b~ l~dz· Stroną dodatnią kin amery· 
mecmue p.ooiad:ać wias.ne, samo- sie. ~leJ, stąpaJą powazn1e sw1ęte kańskich jest to iż większa część 
dzielne kllUJby &parit~e, ~e mo- J w. K. s. L. ma prnyszłość p,od I zwie~zęt~. . . • · ich late111i wyświetla filmy w o
gły ~taić ~u, ZiaiS o od- kaidym WtZględem mpewnioną, • . Niez~1cz~na . 1losc małp z grodach, pod odkrytym nie 
e~eDillłi graeizy l!IlJil~. od<lfllia- pooiewa.ż zgir11p01Wa.ni w nim I syv1ą~ym W1sz_nu, parzY: s~ę na bem. 
~ w oolu wrm:noooiema te.goi, ws'Zy&cy, służą.cy wojsk-01Wo spor- z1em1. po~ry~eJ kwiatami, 1 wy- Rozgrzane promieniami słoń
me mogło ~yć ~'gdyż .i tam tC>wcy, stWiooizą silny ~ół, któ- I gląda3ąceJ Jak wzorzysty dy- ca powietrze i domy, nie dają 
'W1kiraidła ~ mezbyit k00111.ecrz.na ry będ~e w katidej klasie groi- j wan. . . oi.ywczeg.o chłodu, a siedzenie 
łooilllkllll'eDIC()a. . . . • 1 nym pnz.ooi:w1ntlktieim. Pod- w~lę- A na 1;1h~ach. sto1ą obłado- w dusznych lokalach zamknię· 

Zoozęto wa;ęc r~ć ~ w k<Qn- dem filn-amsoiwym i wyeikw1powa- wane ko~1e .1 wtelbłą~y. . tych byłoby w taki skwar nie 
on te ~y d~~O'Waid!ziły do po niia w p1izyboa-y sportoiwe, które . Kro/ki l wr~ask1 zlewa1ą do zniesienia. 
llO!ZlllIIlle.ma, ~tóregio ~iooi pC>chłanirują wmystkie doohody BH~ ~ .Jeden przec!ągły ry.k. Widząc podczas gorących 
było ~t:w1°'NA?fil!le na caJ:y ga.rilllJZ-0in kl'lllbów, W. K. s. Ł. będ:zie stał Ludzie rzucaią się w epilepty- miesięcy ogromną pustkę w ki-
łódwk:i Jedtnego kil1uhu siportowego, również baadiz:o dohrrze. cznych drgawkach. nach, wpadli ich właścicięle na 
pod natZJWą: Wojskowy Klub Spm RedaJrnja „Nowilin" s.kłooa w. UmysłoNo chorzy, którzy pomysł, a urządzone przez nich 
t~wy Łódź, z o.pa.rcieu:u na sita.tu- K. S. Ł. żyeizooia piomyślnego roz- dniami całemi kręcą się p o uli- : przedstawienia w lokalach o
ewe ~· S. 28 p. S. K., albo K. S. wajiU i o'wocaiej pra.cy dla. dobr,i cach, gestykulują i k rzyki ich 

1 twar~ych dają im kolosalne 
KMJ.1{)1Wa. sportu w Armji. mi~szają się z wyciem i jękami i zyski. 

Program ·Dit dzisiaj. 
-..\.J. I „ u „ ~ \.. 

Boisko i[)!rZYi ru.ihcy Wodnej, 
god:zlma 10,30: 

L. K. S. ill - WIDZEW II 
fWał nriBtmz.ootwa Masy O. 

Boósk.IQ D. O. K. IV, godzina 
ftA:.a: . 

Ł. K. S. llI nlis;tr:zostw-0 kl~y 
0 ma zapewnioo1~, IIliemmi-ej jed
n.a.k mecz 'Zaipowia<la. się, jak każ
dy bez wyjątku, rozeg:ra.ny p:rze.s 
tę sympaity;C"hllą d.rtużyi~ bn'd~<> 
Lntere.sując.o. 

W obu pairacA klasy A zw-y
ciężą z pewJ11ościią cLru.żyny stoją · 
ce na piP.-rwszooi miejscu. 

chorych i głośnemi głosami i Myli się . ten, kto sądzi, iż 
mówców, k tórzy z trybun wzy I właściciele kin mają łatwy za
wają wiernych do modlitwy i r!' robek, z powodu wielkiej kon· i 
umartwiania się. urencji muszą właściciele wy- I 

Cały Benares robi wrażenie myślać co raz to nowe sposo-
kotła mistycznych czarownic. ,.by zwabiania publiczności. 

Kalkulta, Bombaj, Madras, Każde kino trzyma szanso-
święte miasta. Hindusów, blednl\ l netki, klownów, akrobatów ttp. 
w _POró~~~mu do Benar~su, Mniejsze kina, które nie mo· 
1d.z1~ reh~11na ekstaza dos1ęg1. git sobie pozwolić na takie wy
gramc na1wyższych. datki, wpadajct na tanie pomy
- _ _ _ _ _ _ _ _ _ sły, jako urządzanie u siebie 

Godzina piąta wieczór nad 
Gangesem. 

odczytów, prelekcji i t. p. któ· 
re wygłaszają chętni z publicz
ności. 

Za najlepiej wygło_szony od
czyt przyznaje dyrekcja kina 
kina różne nagrody. 

. Zł:>to, purpura, kolory nie· 
b1esk1, srebrzysty, zielony mie· 
szają się z sobą, tworząc obraz 
grający wszystkiemi kolorami 
tęczy. 

• • • 
. Europejczyk doznaje w kl• 

me amerykańskim miłego zdzi
wienia. Niema wcale tu prz:erw, 
tak denerwujących widza, obra
zy lecą jeden po drugim. 

Po fascynującej tragedji na• 
stępuje wesoła humoreska, lub 
żurnale mód. W klnie nie robi 
się przez cały czas ani razu 
jasno. 

Jak zdołano stwierdzić, jest 
mieszkaniec New' Yorku wiel
kim przyjacielem kina. 

Młodzi obywatełe spędzają 
swe wolne wieczory w towa
rzystwie Jackie Coogana, lub 
Mary Pickford. 

Zdarzają się wypadki, że 
młode matki nie ma~ gdzie 
zostawić swych małych dzieci, 

f\le i na to znaleźli sposób 
pomysłowi ł\merykanie. 

Oto widzi się przed jakimś 
kinem 10-12 wózków z małe
mi dziećmi, będących pod o
pieką starego człowieka, który 
tym sposobem zarabia sobie na 
życie. 

P~bliczność amerykańska 
przezywa w dosłownym zna
czeniu tego słowa widziany na 
ekranie · obraz, a uczucia swe 
wyraża zwykle głośno, zupełnie 
się nie krępując. 

Gdy widzą naprzykład w o· 
statniej chwili przybywającego 
na ratunek ukochanej bohatera 
dramatu wyrażają swe zado
lenie głośnemi okrzykami, któ
re według ich mniemania mają 
dodać chętnemu na ratunek no· 
wych sił. 

Głośne oklaski rozlegają się 
na widok maszerujących wojsk 
amerykańskich, lub na widok 
gwiaździstego sztandaru. 

Ciekawą rzeczą jest, iż je
den program jest dawany w kil
kunastu kinach. Można zwie· 
dzić. ulicę, na której znajdują 
się większa ilość kinoteatrów 
świetlnych i we wszystkich jest 
wyświetlany ten sam film. 

Następnie nie widać wcale 
w New'Y orku filmów Chapli
nowskich łub z Harrym Lloy
dem, tak popularnych w Euro · 
pie. :"" 

Wyświetlają tu przewa~nie 
, obrazy z Mary Pickford, part-
1 nerem jej fairbau.ks, Ncrmą 

L. T. S. G. - UNION 
J'Iliils.tmostwo k1a.5y A. Po.p1'2edzi 
.J'.t1eiCIZ rezerw otu klubów o mi
str-J:iostWlO klasy B, grupy re.zer.w. 

w aJka u~dz..ie zaicięta, gdyi 
~ tan mistrzostwa. w na&z~j kJaSiie 

I A pozwala. ~11.yp usz,czać, że L. K. 

Słońce chyli się na horyzon· 
cie., a ostatnie jego krwawo
żółte p1·omienie muskają lekko 
fale świętej rzeki. 

Ulice prowudząca do rzeki 
są przept:łmone ludźmi , kieru~ą
eymi swe kroki do kąpieli. 

Znakiem ·ogromnej konku- Talmaque i t. d. 
rencji są piękne i artystycznie . Przemysł kinowy w f\mery· 
wykonane reklamy świetlne, któ- j ce jest już ustabilizowany, i stoi 
re upiększają wejścia nawet na trwałych podstawach. 

BoisJro L. K. s., go<izina 3 po S., Tury~c1 I Ł. T. S. G. mogą u-
półudniu: zyskar jednakC;wą ilość p'Ullktów. 

L. K. S. _ SIŁA W tyn1 wypadku o :mistrizostwie 
o nrlstmostlw.o kJ.asy A Poip. _ 1·ms.trzygnie lepszy stooune.k bn-
00. moo-z rezer.w obu kl~bów o li:__ mek, t_o ~ .~~y si~ spoo:aie
~bw.o lda5y B O..rup rezerw. 

1 

wa.ć, . ze. d.iiiIBJ.eJS'l 'Lwye1ep.r..y p.o-
' o Y st:lJrayą &ę o wyse<k~ "'1-

-~- ni.ki. 

Krzyki małp i papug, kraka· 
nie wron, odgłos gongów i dzwo· 
neczków, dźwięki fanfar mieszają 
się ze śpiewem · rzykami ciż· 
by, \V jakieś niesamowite dffrit· 
ki sabńn orclrcwnie. 

najdrobniejszych kin. Minął czas, gdy kina i wy· 
Najczęściej są to ruchome twórnie filmowe powstawały 

daszki obsadzone niezliczoną jak grzyby po deszczu. 
iłośćią różnokolorowych lampek, Teraz wszedł już przemysł 
t•.yorzących zwykle nazwiska bo- -filmowy na spokojne trwałe 
harerów dntmzitu. drogi. 
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~ I I l I Kino Spół dz. I Miejski Kin. ł 
Miejska Galerja I Filharmonja 

Miejski T~atr .Popularny Luna Oświatowy 
Cyrk Ciniselli Sztuki . -·· ) Teatr Pracow. Państw. 

I - od godz. 8 rano - „ 
god~. 8.15 godz. 8°15 Czterech jeźdź· Dziennik kobie· Trzej Godz. 8.30 

do 10-ej wiecz. 

„Pocałunek" „Pani X"' ców Apokalipsy ty kochającej Muszkieterowie. Program Nr. 3. 
Wystawa malarst-

~ • wa, rzeźby, graf!· 
Serja Ili I IV. ki 1 t. d. . 

' - .... 
-·· --- -" · ~ ··,.-- --~ - - -- -· .. ,,-
.. .. - -~ ---·- -· 

Konkurs I f • (p) Jeszcze w roku 1913 Po upływie kilku m es1~cy 

Proces o bigamję. 

Od Redakcji. 

WUol.Jec Lti:óv , że na~st:J.h1 Il~'Ł 
ilrnnkurs Nr. 5 zaledwfo u lwJą

t.:.. I. pośród na.desła.nych oopo-
1\\ _,,.Jato wa.runJoom, pmy 18 zdy
si..1~ aJ.ifikowa..nych, wylosowa.nie 
na0 ócl za powyższy koolmrn nie 
()(tvyło sJę wcale i też sa;me prae
MJ.-ciza się pmy r·oostmy@IlięooW 

kOIIlk.ursu n.iiniejszego. 

Ogólne warwnki lronkunm jtllk 
!J>Ofll'Zed.niO. 

LOGOGRYF SYLABOWY. 
Pierwsze litery czytane z g6-

ry na dól dadzą nazwi$ho wiel-

kiego litera.tu i patrjoty polskie
go. 

Znaczenie wyrazów: 
1. JySipy. 
::::. Inaczej poóaa.d. 
3. Kwiat. 
4. Szairża w ka.wa lerj.i. 
5. Sa.mogłooka. 
6. Imię ·męskie. 
7. S-tolica jednego z państw 

ew0ipeijskich. 
8. P1oota.ć z biblj i. 
9. Imię męskie. 

10. 1na.ozej próżno . 
11. SOO:r&t. 
12. Cesan:stwo inaczej. 
18. &cizep półn-OICcily. • 
14. Z-j aiwa. · 
15. Sa.Il.l<.lg:fooka. 

lu. c'rzącz. 
17. Inac2ej pokój. 

SYLABY. 
I 

ja - 'ZW - paż - e - ja. - ry - nu 
za - nie - kwi - twe - heb - . i 
cluniel - spi - cią.g - W1i.2 - mOt'l 
im - lwn. - cja. - rem - e - j'U.S2 - l"O't 
stok - ra - ki - per - ea - jum ~ ~ 
lig - miiistrz - howm - I - aik - dy. 

pon r.6 
óo działu szarad 

logogryfów. 

Wyciąt l 

mieszkaniec Łodzi f\dolf Otton Semsowa dowiedziała sią ku 
Gottlich, wyznania ewangielic- swemu przerażeniu, iż ł\dołf 
kiego zawarł związek małżeń- wstąpił powtórnie w związki 
ski z .F\lbertyną Semes. małżeńskie z katoliczką ł\nną 

f\kt ślubny sporządzony był Marsz. 
przez urz~dnika stanu cywilne· Zawiadomiona o powyższem 
go parafji ewang!elicko-augsbur- policja skierowała sprawą do 
skiej. sądu, - i oto onegdaj właści-

z chwilą wybuchu wojny ciel dwóch bijących )<u niemu 
światowej Gotlich, który w po· zasiadł na ławie oskarżonych. 
życiu małżeńskiem nie zupełnie · Pierwsza żona opowiada, jak 
czuł _ sią szczęśliwym, wyemi-

1 
jak to im c.tobrze było po ślu

grował do Prus, rzekomo na ro· Die, jak f\dolf pracował i w końcu 
boty, pozostawiając żonę na znikł. 

I opiekę losu. Druga żona opowiada o swych 
I h ł ł • k zaletach, a sam bohater tłuma· I Po 8 atac czu y ma zone k b k. 

powrócił do Łodzi, u.daj ąc, iż czy swój postępe ra iem 
kobieta, mieniąca się f\lbertyną wierności ze strony pierwszej 
Semes jest mu zupełnie nie- · żony, który miał znaleźć po-

twierdzenie w owocu miłości. 
znaną. 

Niesnaski małżeńs {ie. 
Nie pomogły błagania nte- Sędzia Zaborowski skazał 

szczęśliwej k~biety. S erce .F\- Gottlicha na rok więzienifl, da· 
dolfa zamarło i do domu nie rując mu po.ową kary na zasa-

(S.) Do uajbardziej 

spo t;t.j nych lokatorów domu 

pri:..> Krótkiej (Bałuty) na· 
leżał< 

A biedna kobiecina, pracu- . 
j~e w pocie czoła, musiała j 

płacić dług i mt:tża l 

wa musiała , dla na1yoenia 
swy eh głodnych dzieci, 

spt zedać swą obrączkq 
ślubną. 

powrócił. . I dzie amnestji. 

Sezon o 
(S) Sezon ziąiowy zbliża 1 

1ię w ' 

~ziiej. 
który przechowywał 

'11411Piwnicy. 
.:lładysława H. 

zamies t.4ała na drugim pi~trze 
te!:i" u mienicy. 

zaciągm~te w brtrze, na d0miar 
złego mąż, wracaJąc w1e<.:zur'em 
p-iJany do domu, tłukł wszys.tko, 

nie szczęaząc przytem i dzieci. 

Onegdaj w iect.orem, po, ostr&j 
sprzeczce z mężem, który 

nie maj ąc pienit:tdzy na wódką, 

wpadał zawsze w zły humor, 
biedna kobieta w rozpaczy po• 
deszła do okna i z okrzyki„: 

szybkim tempie. Bo oto wczoraj wszedłszy 

1wjna i cicha, nie maj'ł,-
Pan Abram Frydman, za

mieszkał~ przy ulicy Wschod
niej 2:-:ł, kupił przed niejakimś 
czuem 

do piwnicy skonstatował · 

C< lldm żadnych zatargów 
P< . ł11 dysława żyła 

Ciągłe awantury i anormalne 
iycie przyczynily się do tego, 
ii pani Władysława stawała si ę 
eeraz bardziej 40 kiło puchu 

brak drogocennego puchu. 
Zrozpaczony udał się do 

komisarjatu p. p. z 1.rojgiem małych dzieci, 

zara1J : . 1~4c z pracy rąk swoi* 
na ich utrzymanie. 

nerwową i niezdolną do 
ty mnie zabijani 

chciała wyskoczyć. . 
dla s~ej dość znacznej rodziny, 

gdz~e o powyższym zameJdo· 
wał. 

pracy. Mąż jednak podbiegi i 
Mąż jej pijaczyna, prz&Bift. 

dy .v·Jł całemi dniami , 
. Bieda poczęła coraz to czę· 
śeiej zaglądał! 

ws.trzymał ją 

od tego sz-alonego kroku. 

. .Nazajutrz udała się do apte- 1 sporą jej dozę.„ 

lri I Za wezwane pogotowie ratun• 
kupiła jodyny. kowe, po udzieleniu jej pierw· w pobliskiej knajpie, 

n i tąc nic o Bożym świe-
w progi mieszkania biednej 

kobiety 

doszło do tego, że nieszczęśli· I 
Pani Władysława jednak mi

mo to postanowiła odebrać so
bie życie. c„, 

-· 

Czy wiecie· gdzie najtańsze obuwie 'l 

m Cllarsztatath Inwalidów IDoiennych 
Głófl1DV Skład, Gdańska 61. 

Firm.a ~a posiada st~le na składzie wielki wybór damskiego, męskiego 
. i dz1ec1ęcego obuwia od zwykłych do najszykowniejszych fasonów, 

Wyrób własny z najlepszych towarów zagwarantowany. 

Cała Łódź wie, że u nas najtaniej! Spieszcie bo hurtem wykupują! 
N:e przepł.s.cajcie u paskarzy! Wspierajcie pracę Inwalidów Wojennych! 

Uwaga _na adres:: Gdańska 64. 

-~-~~~~~-~-L .... _~_ą ___ r~!r ___ J ___ ~~---·q_g!~w.~ę-~ 
l•r •lecie gdzie alt~ · l. J knpić oJJ.uwie ? 

Swój o swe. o l 
Nie boimy się konkurencji. Cała Łódź wie o tern, 

że najtaniej sprzedaje obuwie fi rma 

łażejczyk 
G 

I Gor e 

Olli_ 
HS SKŁAD: ul. Drewnowska 33. FILJA: ul. Łagiewnicka 23. 

U W AGA: Czerwone szyldy robota gwarantowana z własnych warsztatów. 

Wo U czak Stef ani n I 
Akuszerka 

~asy Choryeh m. l.todzl 
ul. Łagiewnicka 25, 

m. 27 i 32. 554 

Przeznaczenie, 
Poznaj siebie? kl i:n Je· 

steś? kim być mo:iesz ? 
char11kter. zdolności, prze
znaczenie, Jeteli . ci br11k 
energjl, równowa11I, jeieli 
nie wiesz jak tyć, posh;po
wać. aby zwycięsko przeciw
stawić się losowi, zwróć się 
do -pana Szyllera Sztolnika, 
znawcy dusz autora prac nau
kowych. Naddllj charakter 
plsm11 swajego lab zaintere
sowanej oUby, napisz rak, 
mlesij\c uro.tzenia, kawaler, 
żonaty, wdowiec, ile osób 
najbliższej rodiiny. Na tych 
danych otrzymasi: listem po· 
lecouym naukowq szczególo· 
wą analizę char11ktortt, okre
ślenia watnlejszych zdarzeĄ 
życiowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania rów
niet horoskop ułotcmJI przez 
słynne medjum Miss Evi11n1. 
i\naiizę-horoskop wysyla sio; 
po otrzymaniu 3zlotych. Je
żeli wzlj\C pod uw11gę, że 
wykondme 11naiizy wymaga 
powdneJ umysłowej pracy, 
Koszta ogłoszefl, p•otowc 
etc„ 1wyżeJ oznaczona suma 
nie J"'Sl zbyt wysoka. Oso
b1~clc przyjmuje od 1~-7 pp. 
IJoś"' iadc1enla naukowe p. 
Szyi !era-Szkolni ka, •uzc11-
cone chwalebnymi protoku· 
łaml naukowych Towarzystw 
Warszawy, świadectwami naj
wyb1tnie1s1ych powaa $Wiata 
lekarskiego i odezwami prasy. 
Ksi1tżki nadzwyczaj cieka•ej 
trt:ś c1 naukowo-pouc28jj\cej. 
K11talog Ilustrowany darmo. 
11a przesył><'! dot 11~zyć zna
czek pocztow). fldras : War· 
nawa, Psycho • GTafolog 
1>2yller·6zkolnll<, Plqllna ;!5, 
pOKÓJ 14. iel, 50&-G9, ~7& 

Owczarek Wh1dy9ław 
zamieszkały łf ł-o· 

WZ'"!Rr?i ....... _ dzl przy ul. Wrocław· 
i!lll skiej nr. 28 z-ag. kslq-

1 
NA lnlP.::<!;:,?.o;.y . . żeczkE; lnwalidzk11 za 

11:1;..,_11. nr. 1093 oral. dowód 

, Bronswlk · gromołony z Rmenki t ;:;;;;:;~„1~'~1:;; 

r 
PŁ9T9 ARTYST9CZftE Z Ameryki ~ łhem~ec I, ~efiz;~~nel~~~0s::~~~ . ' l 5 kla1 g1mnaz1um, 2 lata 

ł'llandołłny l nłfaty z Włoch Prawdziwa rH'!ć ' 1 · strnny " pr11 kt1k 1 leśnej, . s 1at 
:.J ' ••- "' > a ra k.tyk) biurowej. (Jf . 

1 tylko u GDTTLiEBI\ TESZNBIU\ ~! -~~11 "· 5" 1 
I ..... Pllltr!t~1lil H. -- '61 '! ~ ~:'.:~ : - ·''": "'' ·- " . ·--· ......... '*9 • ~-•~:nsrw 1m"k~-.2 -

k . . ł szej pomocy, odwiozło nieszcz~· 
Po wyjściu z apte 1 zazy a śliwą kobietę w stanie osłabio~ 

na ulicy nym do domu. 

Zegary, zegarki, dewizki, kolczyki, 

pierścionki 

Specjalność obrączki . ślubne 
-SM!' · - MM'W* MRSP"iPłi"PP'""' 

z gwarancj ą za złoto 

róźne fasony, duży wybór, ceny niskie 

ź 
ulica Brzez ińska Nr. 10 

Przyjmuje wszelkie obstalunki I reperacJ8 

Restauracja Hotelu 

SAVOY'' '' . 
~ / '" 

ł 

. ł 

Orkiestra 
pod kier. 

M. LEWAKA 

WeJś~ie 

bezpłatne. 

-·--- .... _ ... " __ , __ ..... fti.„„ 

, 



Str. 10 

CYRK A. Ciniselli 
Konstantynowska 

Nt 16. --·-··--·······---· 

..- Dziś W41 . 
z wielkie arze dst awienia. 

o godz. 4-ej po południu ceny zniżone! 

Nowy program Nr. 3. 
P-„„„„„„„„„ ... 1 ____ _ 

CEBUbKI KWll\TOUIE 
dla jesiennego wysadzania, do 
doniczek i gruntu, p o 1 e ca j ą 

Składy nasion 579 

L. JASINSKIEGO, 
prowadzone od 1870 r. w Łęczycy, 

oddział w Łodzi, Andrzeja 10. 

. Zima na progu! 
Płłlszowe palta damskie 

Futra męskie 
Palta jesienne 

taniej niż za go~ówkę 

..- na raty-.& 
poleca ,,w Y·G o DA'' 

Piotrkowska 
NA RATYI 

TANIE OBUWIE 

"11iSKIE i DRPISKIE rrnt~~~n8t~cH 
WYRÓB WŁASNY! GWARANCJA za DOBROĆ! 

R. GAŁECKI, KlL~s:~~Go 

-

Wielki wybór: 
*''* lili 

wełen na mundurki, 
suknie, kostjumy i palta. 
Jedwabie, flanelety 
i barchany, bieliznę 
stołową, pledy, koce 
wełniane, płótna, 

poleca 

Ryszard Pfeiffer.· 
w p-.;s B llllitRliiElil•:EI* Blllii 

łiÓDŹ, ul. Nawrot 13. 

596 

_ lflaszyny do szycia 
„surgeraH 

(eny przystępne. Warunki dogodne. 
Piotrkowska 82. w podwórzu. 601 

„ ~.., U W I N Y" 

Po wielkich sukce~ach w najwl~kszych miastach 
świata, przybył na kilka występów niezwyciężony Trampolina 
HARRY FUCHS niezwykły skok arabski przez 5 koni 

wykona f\LI. 

S·ensacja dnia! 

jedyny współzawodnik MJnaego Br11j tb11rd11, Sam· 
s on XX wieku, Król żelna l łańcuchów. Feno· 
menalność w wyk. mrst. produkcji: Harry Fuchs 
utworzy z własnych plwrsi most, przez: który 
przejdzie 10 kofl i. H•rry f'•dn •lrzymuje ko· 
wadło wagi 1000 funtów, na którem kowale kuć 
będą podkowy z rorla rzonego żelaza oraz sze
reg Innych ćwiczeń ci~żarowych , dotąd w Lodzi 

3 akrobatów-sił~czy 
najtrudniejsze ewolucje gimnastyczne 

wyk. RINf\LDINI. • 
Na ogólne żądanie Sz. Publj,cznoścl 

longowany tylko na k.ilk dni 

MEWU'' Cud mechan. XX w. fllewidzianych. ' ' i wiele Inn. ciek. atrakc. 

' 

'' ,,LU• 
„czterach iBźdt~ów 

apokalipsy" 

The Vera American Shoe 
diV1no oczekiwane światowej sławy 

VERA-OBU IE 
nareszcie nadeszło 

Henryk Pfeffer, Piotrkowska 111. 
==========-- ..:„!:„~:==:=:=:::- ----== . =:::: 

Kapeluszy jest dużo 
zaś najprawdziwszy oryginalny rozgłosu światowego, 

włoski KAPELUSZ 

Ci. B. BORSALINO fu Lazzaro & co 
lub zawsze twarzowe kapelusze f. 

„.HABIG" oraz BATTERSBY 
poleca -

Henryk Pfeffer, P iotrkowska 111. 
:::::::::::::::=:::.:.==~====:.=~=:.:::.::.:::.;:.:::.:.=.:::.::=:: ••••• :a:::::.„:rnc 

Niebywałe okazy 

• • ;Jesienne 
• 1 zimowe 

oryginalne angielskie najmodniej szych fasonów i deseni 

poleca 

HE RY t Pf .EffER, 
Piotrkowska 111. 

610 

I ~ee·":<: e~~~ c.'2E:""-€€E<I !E ::~ ~~c~~~~• 

I do~!~~p~~!~yj-1 

-Zakład krawiecki damski 

Sz. Kaczka 
6-go Sierpnia (Benedykta) 1 O. 

Sezon jesienny i zimowy się 
rozpoczął. 468 , ... 

Po ce~ach konkurencyjnych 

krzedn wvś~iełnne 
, kozetki, otomany z lustrami, gondolki, 

. 11Jaterace ~raz różne nowości tapicerskie 
-u-

J. H. Wojciechowskiego. 
Nowomiejska 10. 

Reperacja i robota dekoracyjna wykony· 
wuje się akuratnie. 608 

lłlł1Jski Kinamatogral Oświatowy, 
Wodar Braell: •r. 44. 

nsz::::----------
Od poniedziałku, dnia 18-go p~rnika r. b. 

Trzei -Pluszkieterowie 
według słynnej powieści Aleksandra Dumasa 

serja III l IV (12 aktów). 

Poczatek SBilDS0· 111 dla młodztety o goc1z. s-e.1 po połua. 
'! W: dla dorosłych o godz. 6-eJ ł 8.45 wlecz. 

·-····-···-·····---···-----
W sali „Domu Ludowego" bqdzie wyświetlana I i U serja 
obrazu „ TRZEJ MUSZKIETEROWIE" od 13-go do 18-go b. m. 
codzienn ie 1 seans. Początek o godz. 3-ej po południu. 

463 

i Elaktrołlchni~ I 
Bdward lioslawski 

ul. Targowa ftg Z4, 
urządza dzwonki, telefony w kanto
rach, fabrykach po bardzo niskich 

cenach. 658 

Na raty i za gotówkę 
poleca wielki wybór 

UBIORO, męskich 
damskich i 

m:smill11R::ir.m:;.llZllor:a-=:zrr;;1a31mml:ila.m dziecinnych 
oraz obuwia 

Chrześcij ański A. CA 8 A 
Dom Ubiorów EK, Łódź 

l'łapiórkowskiego 49. 

osoby in t e ligentne 
nych, przyjmuje biuro dzienników 8 
R~'l'."Ska L. 98, tamże potrzebni I 

. eh Qpcy i -------
o eleganckiej powierzchowności Do sprzedania urzei- ~i~~iji]j~ dzenie sklepowe 

składające si~ z kontuw biurze rekla Of ery. pod „ s. 49" 
a do Rdm. „Howin" ł do sprze.dE•ŻY gazeJ. 200 

~.:;, ;; . . i;t;«...f~('i!if~~~~~$QG& 

aru oszklonego, szafy skradziono portf.::i 
oraz pom3lowanego na zawierający gotówki 
biało kontuaru z pulp!· 50 zł, patent V-ej kat. ie3Xicm~~ 
tern. Wiadomość u L. oraz paszport polski, 
Migu!y, Nawrot 16. 574: wyd. w Lo dzi na imię K o R Al StarsH PEICZBr 
Potrzebna biuralistka, 

znająca buchalterję 
1 umiejąca pisać na 

i 11 azwisko Kocha ·wo
laka. zam. w Lodzi przy 
u l. Baza rn ej nr. I. 600 Zr d· H~~:re~c~:::~::ny 1· J o' 2 fł 1·• '. fJ 11 ~ ~ 

S~ład Shćr a~ ~Ut rn~szynie. Znajomoś ć !§Il~„.~.,.~~ 
korespondencji niern1ec 
kiej pożądana . Wiado· 
mość sklep komisowy 
Leona Miguły, Nawrot 
nr. 16. 707 

urzędnicy 
8 

ł 
Łódź, PotrkGwska 175.. tóDż, Wólczańska 93. 
Połeca po cenach fa
brycznych skóry szew· 

znajdą pracę w biurze reklam. Zgłoszenia osobiście w f\dm. skie i rymarskie w róż· 
.Nowin" w godzinach od. 5- 7. 597 - nych gatunkach. -

Kredyt otwarty 
39'J 

25 

Mllszyny do szyci:! na 
najdogodniejszych 

warunkach sprzedzije potrzebne 
Rosen, Piotrkowska 8S I szwaczki 

. 708 nr. 16 m. 3. 

zdolne 
Zielona 

599 

Tylko u na.s I 1 tylko 
my! dajemy na ra· 

ty meble z gwarancją 
nieogranicznną odświe· 
żanie, zamiany. Zaklcrtl 
stolarski, Lubelska 6, 
przy Napiórkowskiego. 

566 

Z powodu wyjazdu dom 
do s przedania dre· • 

wniany z o grodem o· 
woco wym i t rz~ma mie· 
szkaniami. Drzew owo· 
cowych 60 sztuk. Ogród 
100 mtr. wraz z ogrD· 
dzeniem. Wiadomość: 
na miejscu u właści· 
ciela. Dojazd tramwa· 
jem Pabjanickiem do 
Rokicla, przy Rudzkiej 
górze, róg ul. flleks an· 
dra i Średniej 12. 552 

Redaktor Naczelny: RHDRZEJ NULLUS. Za Wydawnictwo „NOWINY": THDEUSZ KOZI.OWSKI. Redak tor odpowiedz iał"" " ; LUCJRN ~LC. 
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